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— historycznym powołaniem demokracji niemieckiej i polskiej 
Przemówienie Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta wygłoszone w Berlinie 


Wielce czci- 
Panie i 


BERLIN (PAP) — 
godny Panie Prezydencie! 


Panowie! Drodzy Przyjaciele! 

Z głębokim wzruszeniem pragnę 
podziękować najgoręcej Panu, Pa- 
nie Prezydencie, 
dowi i społeczeństwu 


jak również rzą- 
Niemieckiej 


za te 


Demokratycznej 
niezwykłe wyrazy przyjaźni i ser- 
decznej gościnności, z którymi spo- 


Republiki 


tyka się przedstawicielstwo Rze- 
czypospolitej Polskiej, korzystając 
z Pańskiego zaproszenia. r 

Z wielką uwagą Í uczuciem 
ezczerej sympatii  wysłuchaliśmy. 
Pańskiego ` przemówienia, Panie 
Prezydencie, w którym, w sposób 
tak słuszny i prawdziwy, przedsta- 
wił Pan zasadniczy sens historycz- 
nych przemian, jakie zaszły w sto- 
sunkach między narodem polskim 
a narodem niemieckim od chwili 
powstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Podzielam całko- 
wicie Pańską głęboką ocenę donio- 
słego znaczenia tych przemian dla 
sprawy utrwalenia pokoju, dla dal- 
szego rozwoju i rozkwitu naszych 
narodów. 

Miłujący pokój naród polski moc- 
no' i radośnie przeżył, zachowując 
na. trwałe w pamięci, niedawne 
chwile Pańskiej wizyty, Panie Pre- 
rydencie, w stolicy Polski, w War- 
szawie. Wizyta ta dała polskiemu 
ludowi, polskiej klasie robotni- 
czej szczególną okazję wyrażenia 
uczuć szacunku i gorącej sympatii 
dlą kierownika zaprzyjaźnionej 
"Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, zasłużonego,  wypróbowa- 
nego w bojach, niezłomnego orędo- 
wnika postępu i pokoju między na- 
“rodami. Równocześnie pogłębiła o- 
ma i utrwaliła w najszerszych ma- 
sach ludu polskiego przekonanie, 
że odtąd stosunki między naszymi 
narodami rozwijać się będą coraz 
mocniej w duchu szczerej przyjaź- 
ni oraz cennej i trwałej współpracy 
sąsiedzkiej. 

Istotnie, jest naszym, demokracji 
niemieckiej i polskiej, historycznym 
powołaniem zasypać raz na zawsze 
przepaść, jaką w ciągu wieków zło- 
wroga polityka zaborczości i impe- 
rializmu  wykopała w ` przeszłości 
między naszymi narodami, niosąc 
pożogę i zniszczenie. Naszym za-- 
daniem jest zbudować trwały funda- 
ment dla braterskiej współpracy 
naszych narodów. Współpraca - ta 
przyczyni się do kształtowania i u- 
macniania nowych stosunków poko 
jowego współżycia narodów euro- 
pejskich, opartych na wzajemnym 
poszanowaniu wolności i równoupra 
wnienia, na twórczym  współdzia- 
łaniu w kierunku przyspieszenia i 
pogłębienia rozkwitn gospodarczego 
i kulturalnego krajów, złączonyć 
przyjaźnią i troską o wzmacnianie 
sił pokoju i postępu w całym świe- 
cie. 

Nie ulega wątpliwości, że Pańskie, 
Drogi Prezydencie, zaproszenie 
przedstawicielstwa _ Rzeczypospoli- 
tej Polskiej do stolicy bratniej Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
z którego skorzystaliśmy z prawdzi. 
wą radością, przyczyni się do jesz- 
cze bardziej serdecznego zbliżenia 
między naszymi narodami. 

Gorące przyjęcie, z jakim spotka 
liśmy się tutaj, odbije się niewątpli 
wie życzliwym echem w sercach mo 
ich rodaków, 

Przekonanie o konieczności przy 
jaznych stosunków miedzy Polska 


a Niemiecką Republiką Demokraty- 
czną stało się dziś własnością naj- 
szerszych mas ludowych Polski. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że przemia- 
ny te w nastrojach i poglądach lu- 
du polskiego na sprawę stosunków 
polsko - niemieckich nie przyszły 
łatwo, ani z dnia na dzień. Wiado- 
mo jest powszechnie, jak straszli- 
we ofiary, cierpienia i straty po- 
niósł naród polski na skutek najaz- 
du hitlerowskiego. Najlepsi synowie 


*|ludu polskiego życiem swoim przy 
‘| płacili walkę o wolność ojczyzny. 


Dziś natomiast najszersze masy na 
rodu polskiego widzą, że Niemiec- 
ka Republika Demokratyczna prze- 


;|kreśliła raz na zawsze zgubną poli 


tykę agresji niemieckich imperiali- 


*|stów, że wstąpiła zdecydowanie na 
‘droge pokojowego 


współżycia ze 
swymi sąsiadami. Że stała się moc- 
nym ogniwem wielkiego obozu po- 
koju i postępu, któremu przewodzi 
niezwyciężony Związek Radziecki 
ostoja wolności i niepodległości 
narodów. Te głębokie przemiany hi 
|storyczne sprawiły, że naród polski 
|zrozumiał wielkie znaczenie przyja 
źni polsko - niemieckiej i współpra 
cy z Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną dla dobra naszych obu naro 
dów i dla sprawy pokoju. 


Chcialbym w tym miejscu podkre 
ślić Pańską, Panie Prezydencie, -oso 
-bistą wielką rolę w dziele zbliżenia 
polsko - niemieckiego. Prawda, któ 
rą głosi Pan swemu narodowi, Pań 
skie wskazania, poparte całą Pań- 
ską drogą życiową, odsłoniły przed 
narodem polskim ten zasadniczy 
przełom, jaki dokonuje się w naro- 
dzie niemieckim i jego dziejach 
dzięki historycznemu zwycięstwu 


Armii Radzieckiej nad hitleryzmem. 
Już w. styczniu 1949 roku, a więc 


Kae przed powstaniem Niemiec 
kiej Republiki ; Demokratycznej, na 


konferencji „Niemieckiej Socjalisty- 
cznej Partii Jedności, powiedział 
Pan: 

„Dla każdego myślącego człowie- 
ka winno być jasne, że naród nie- 
miecki może osiągnąć pokój tylko 
na drodze porozumienia ze swymi 
sąsiadami. W szczególności jednak 
trzeba nam porozumienia z naro- 
dem polskim nie tylko dlatego, że 
jest on naszym wschodnim  sąsia- 
dem, ale również dlatego, przede 
wszystkim dlatego, że był on pier- 
wszym narodem, który padł ofiarą 
niemieckiej agresji i najwięcej z po 
wodu niej ucierpiał. Uznanie grani- 
cy nad Odrą i Nysą, jako granicy 
pokoju, walka przeciwko wszystkim 
rewizjonistycznym nastrojom jest 
pierwszym warunkiem porozumie- 
nia z narodem polskim“. 

W innym miejscu powiedział Pan: 
„..Historia nas uczy, nasza własna 
historia, że droga wojny prowadzi 
do zguby narodu. Lud niemiecki, u- 
sądowiony w samym sercu Europy, 
może zdobyć szczęście i dobrobyt 
jedynie w pokoju i przyjaźni z in- 
nymi ludami, w szczególności z wol 
nymi ludami wschodu. Wychowuj- 
my więc nasz lud w duchu inter- 
nacjonalistycznym, w duchu zbliże- 
nia ludów, pokojowego współżycia ze 
swymi sąsiadami.. Niemieccy im- 
perialiści na przestrzeni jednego 
pokolenia dwukrotnie narzucali lu- 
dom wojnę. Dziś, jako agenci ame- 
rykańskiego imperializmu, pragną 
rozpętać trzecią wojnę. Ale lud nie 
chce wojny. Dlatego wypowiadamy 
imperialistycznym podżegaczom wo- 
jennym nieubłagdną walkę”. 

Ta zdecydowana wola walki o po- 
kój przeciwko  imperialistycznym 
podżegaczom wojennym, ożywiają- 
ca zarówno naród polski jak i NRD, 
oraz — stwierdzamy to z wielką ra 
dością — coraz 


bojowników o pokój w Niemczech 
Zachodnich, stanowią niezłomną 
podstawę, na której rozwija się i 
krzepnie przyjaźń naszych naro- 
dów. Jesteśmy zaś przekonani, że 
zastępy bojowników o pokój w 
Niemczech Zachodnich będą rosły, 
bo walczą o to, żeby uniknąć prze- 


kleństwa wojny i jej straszliwych 
cierpień, a jednocześnie widzą 
wszystkie korzyści, jakie przyspo- 


rzy narodom pokojowa, przyjazna 
współpraca, jakiej wzór dają ludz- 
kości narody wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego, dźwigające się szybko 
i niezrównanie wzwyż dzięki bra- 
terskiemu współdziałaniu. 

Polska klasa robotnicza, przodu- 
jące warstwy narodu polskiego ni- 
gdy nie utożsamiały narodu niemie 
ckiego z hitleryzmem. Dziś, w wy- 
niku zbliżenia i współpracy z Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną, 
cały naród polski zrozumiał znacze 
nie mądrych słów Józefa Stalina wy 
powiedzianych w okresie wojny: 
„HISTORIA UCZY, ŻE „HITLERZY* 
PRZYCHODZĄ i ODCHODZĄ, A 
NARÓD NIEMIECKI i PAŃSTWO 
NIEMIECKIE POZOSTAJĄ”. 


Słowa te wyrażały wiarę w odro 
dzenie narodu niemieckiego, naro- 
du, który dał światu Goethego i 
Beethovena, Kepplera i Heinego, 
Marksa i Engelsa. Słowa te oznacza 
ły pewność, że zwycięstwo Armii 
Radzieckiej nad hitleryzmem przy- 
niesie wolność i niepodległość rów- 
nież samemu, narodowi niemieckie- 
mu i otworzy drogę dla jego twór- 
czej współpracy z innymi pokój mi 
łującymi narodami dla dobra i roz 
woju Niemiec. 

Z największą sympatią naród pol 
ski śledzi wspaniały rozwój Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej i 
jej wielkie osiągnięcia na połu gos 


nym, w dziedzinie waszego pokojo- 
wego budownictwa i podniesienia 
bytu materialnego mas ludowych. 
Szczególną radością napawa nas 
fakt, że w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej rośnie wspaniałe 
i szczęśliwe młode pokolenie, poko- 
lenie bojowników o pokój i jedność 
Niemiec, które swój patriotyzm łą- 
czy z uczuciami braterstwa i przy- 
jaźni dla wszystkich ludów. 


Wierzymy głęboko, że te wasze 
osiągnięcia doprowadzą do zespole- 
nia całego narodu niemieckiego w 
ramach niepodległych, zjednoczo- 
nych, demokratycznych i pokojo- 
wych Niemiec. Najbardziej żywot- 
ne interesy narodu niemieckiego, je 
go dążenie do jedności narodowej, 
złączone najściślej z walką. przeciw 
ko imperialistycznym podżega- 
czom wojennym, o utrwalenie po- 
koju, odpowiadają również żywot- 
nym interesom narodu polskiego, 
interesom wszystkich pokój miłują 
ćych narodów. Narody rozumieją, 
że dążenie imperializmu amerykań 
skiego do utrwalenia rozczłonkowa-= 
nia Niemiec, to znaczy do utrzyma- 
nia Niemiec Zachodnich jako kolo- 
nialnego, marionetkowego, sztucz- 
nego tworu, uległego wobec planów 
anglosaskich podżegaczy wojennych, 
pozostaje w najściślejszym związku 
z polityką dalszych przygotowań do 
wojny światowej w imię: szaleń- 


czych dążeń do panowania nad 
światem. 
Najazd imperializmu  amerykań- 


skiego na Koreę i zdradziecka rola 
kliki Li Syn Mana w tym nędznym 
przedsięwzięciu, jak również zagro 
żenie Chin Ludowych nauczyły na- 
rody rozpoznawać metody podpala 
czy wojennych. t 
Odbudowa militaryzmu niemiec- 
kiego, -odbudowa Wehrmachtu pod 


liczniejsze y| Dodie, kulturalnym i nolite kiero wajctwęża b. generałów hitle- 


Hasła Komitetu Centralnego PZPR 
na dzień l Maja 1951 roku 


Niech żyje 1 Maja — święto braterstwa .aas pracujących wal- 
czących o pokój, wolność i socjalizm! ) 

Niech żyje narodowy front walki o pokój i Plan 6-letni! 

„Niech żyje bohaterska klasa robotnicza, prowadząca naród pol- 
ski do socjalizmu i wielkości Ojczyzny! . 

Niech żyje i krzepnie sojusz robotniezo-chłopski, podstawa siły 
Polski Ludowej! 

Niech żyje Wojsko Polskie — wierna straż pokoju, niepodleg- 
łości i socjalistycznego budownictwa! 

Niech żyje ZSRR, kraj zwycięskiego socjalizmu, twierdza po- 
koju i wolności narodów! 

Niech żyje Józef Stalin — chorąży pokoju, wódz postępowej 
ludzkości, wielki przyjaciel narodu polskiego! 

" Niech żyje i krzepnie wieczna przyjaźń z narodami Związku Ra- 
dzieckiego — rękojmia naszej niepodległości! 

Chwała niezwyciężonej Armii Radzieckiej —- wyzwolicielce lu: 
dów — strażniczce pokoju i wolności narodów. Niech żyje niezłom- 
ne polsko-radzieckie braterstwo broni! 

Niech żyje Światowa Rada Pokoju — jednocząca narody w wal: 
ce o pokój świata! 

Pozdrawiamy naród koreański — bohatersko walczący przeciw 
najazdowi amerykańskich imperialistów. Żądamy wycofania wojsk 
interwentów z Korei! 

Fozawiatny bohaterski naród chiński i jego wodza Mao Tse- 
tunga! 

Pozdrawiamy bratnie narody krajów - demokracji 
Czechosłowacji, Węgier, Bułgarii, Rumunii i Albanii! 

Pozdrawiamy Niemiecką Republikę Demokratyczną. Niech żyją 
bozownicy o pokojowe, demokratyczne i zjednoczone Niemcy! 

, Pozdrawiamy lud pracujący Francji i Włoch, walczący przeciw 
imperialistom o pokój, wolność i suwerenność narodową! 

Pozdra jamy lud pracujący Hiszpanii — bohatersko walczący 
przeciw krwfwej dyktaturze Franto! pa i 

Niech żyje walka. narodów Jugosławii przeciw faszystowskiej 
dyktaturze Tifo — sługusa imperialistów! _ . 

Pozdrawiamy narody Vietnamu, Malajów i Iranu. Pozdrawiamy 
wszystkie ludy kolonialne, 
woli! 

Żądamy zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma mocarstwami! 
Rząd, który odmówi spotkania, w celu zawarcia tego paktu, da do: 
wód swych napastniczych zamierzeń! 

Precz. z odbudową militaryzmu hitlerowskiego przez 'amery- 
kańskich imperialistów! Razem z narodami Europy pokrzyżujemy 
amerykańsko-hitlerowskie plany wojenne! 

Pozdrawiamy bojowników o pokój, walczących w Anglii i Ame' 
sh przeciwko wojennym knowaniom ich imperialistycznych rzą- 

ow! R 

Wszyscy do walki o wykonanie zadań drugiego roku Planu 
6-letniego! Produkujmy więcej, szybciej, taniej i lepiej! 

, Cześć przodownikom pracy — bohaterom budownictwa socja- 
listycznego! 


ludowej — 


walczące przeciw imperialistycznej nie- 


Niech żyją budowńiczowie Nowej Huty, Kombinatu Chemicz- 
nego w Dworach, Warszawskiej Fabryki Samochodów, Jaworzyń. 
skiej Elektrowni i innych, wielkich budowli socjalizmu! 

Niech żyje i rozkwita nasza odrodzona stolica — duma narodu, 
serce Polski Socjalistycznej! Chwała budowniczym Warszawy! 

Niech żyją Związki Zawodowe — organizator współzawodnictwa. 
pracy, szkoła socjalizmu! 

Rozwijajmy ruch nowatorów i racjonalizatorów! Stosujmy no: 
wą technikę i nows metody pracy! ; 

Szerzej i śmielej wysuwajmy przodujących robotników i ro- 
botnice na kierownicze stanowiska! Otoczmy opieką i pomocą no- 
we, rosnące kadry budowniczych socjalizmu! 

Więcej synów ludu do szkół i wyższych uczelni! Wychowujmy 
kadry nowej, ideowej inteligencji, głęboko oddane Polsce Ludowej! 

Wzmacniajmy socjalistyczną dyscyplinę pracy! Precz z łazika: 
mi i dezerterami z frontu pracy! 

Robotnicy i robotnice! Rozszerzajcie socjalistyczne współza- 
wodnictwo pracy, przekraczajcie normy, obniżajcie koszty własne, 
walczcie o wysoką jakość produkcji! sse j 

_ Górnicy! Cześć waszej ofiarnej pracy, wykonujcie i przekra- 
czajcie plany produkcyjne, stosujcie lepsze metody pracy i nową 
technikę — dajcie więcej węgla Ojczyźnie! 

Hutnicy! Żelazo i stal, to fundament budownictwa socjalizmu, 
skracajcie czas remontu pieców, stosujecie szybkie wytopy, dajcie 
więcej stali i żelaza dla wykonania Planu 6-letniego! 

„Metalowcy! Wykorzystajcie w pełni park maszynowy, 'stosuj- 
cie szeroko szybkościowe skrawanie metali. Więcej maszyn, obra: 
biarek, wagonów, samochodów i traktorów dla rozwoju gospodarki 
narodowej! l 

. Włókniarki i włókniarze! Podnoście wydajność pracy i jakość 
produkcji — dajcie więcej tkanin masom pracującym! 

Robotnicy. budowlani: Szybciej budujcie fabryki, domy mie- 
w i szkoły, stosujcie nowoczesną technikę i zespołowe metody 
pracy, 

„Kolejarze! Sprawniej i taniej wykonujcie przewozy, OSZCZĘ- 
dzajcie węgiel, przyśpieszajcie obrót wagonów i parowozów! — 

| „ Pracownicy uspołecznionego handlu! Walczcie o coraz spraw- 
niejsze i lepsze zaopatrywanie mas pracujących w produkty żyw- 
'nościowe i towary przemysłowe! ą 

"Niech żyją chłopi polscy — wierni sojusznicy klasy 
w walce przeciwko reakcji i wyzyskiwaczom wiejskim 
nie silnej : szczęśliwej Ojczyzny! 

Chłopi i chłopki! Walczcie o wysokie urodzaje, rozwijajcie ho- 
dowlę, rozszerzajcie kontraktację płodów rolnych i hodowlanych, 
wypełniojeie sumiennie obowiązki wobec Państwa i Ojczyzny! 


Chłopi i chłopki! Ulepszajcie pracę w spółdzielniach Samopomo- 
cy Chłopskiej, zwalczajcie-wyzysk kułaków i spekulantów, wzmac- 


niajcie władzę ludową! 
b (Dokończenie na str, 2-ej) 


robotniczej 
o zbudowa- 


rowskich, kampania odwetu prze= 
ciw ZSRR i Polsce nie pozostawia 
ją żadnych wątpliwości co do ce- 
lów i zamiarów anglo - amerykań= 
skich okupantów i powolnych im 
przedstawicieli reakcji niemieckiej, 

Dlaczegó panowie imperialiści ła+ 
mią postanowienia układu poczdam 
skiego w sprawie  demilitaryzacjł 
Niemiec, dlaczego zwalczają wszele 
ką myśl o zawarciu układu pokojo 
wego z Niemcami zjednoczonymi i 
pokojowymi? Odpowiedź na to jest 
prosta. Panom tym potrzebna jest 
wojna, a nie pokój, W  historycz= 
nym liście z okazji utworzenia Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
skierowanym do Pana, Panie Prezy 
dencie, i do wielce szanownego Pa- 
na Premiera Grotewohla, Genera- 
lissimus Stalin stwierdził: NIE 
ULEGA WĄTPLIWOŚCI, ŻE IST- 
NIENIE NIEMIEC DĘMOKRATYCZ 
NYCH I MIŁUJĄCYCH POKÓJ, 
OBOK ISTNIENIA MIŁUJĄCEGO 
POKÓJ ZWIĄZKU RADZIECKIE- 
GO. WYKLUCZA MOŻLIWOŚĆ 
NOWEJ WOJNY W EUROPIE, 
KŁADZIE KRES  PRZELEWOM 
KRWI W EUROPIE i UNIEMOŻLI 
WIA UJARZMIENIE KRAJÓW 
EUROPEJSKICH PRZEZ IMPERIA 
LISTÓW ŚWIATA. 

Właśnie dlatego, że istnienie Niem 
miec zjednoczonych, demokratycz- 
nych i pokojowych, obok istnienia 
miłującego pokój Zw. Radzieckiego, 
wyklucza możliwość nowych wojen i 
ujarzmienia narodów przez imperia- 
lizm, właśnie dlatego. podpalacze 
świata sprzeciwiają się zawarciu: u= 
kładu pokojowego z Niemcami. Ta 
polityka rozpętywania nowej woj- 
ny ujawnia się również na parys- 
kiej konferencji zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych w syste 
matycznym sabotowaniu przez przed 
stawicieli mocarstw zachodnich 
wszystkich 
zmierzających do znalezienia plat- 
formy porozumienia. Jak inaczej 
wytłumaczyć można na przykład za 
ciętość, godną zaiste lepszej sprawy, 
z jaką przedstawiciele mocarstw za 
chodnich utrącają propozycje wnie- 
sienia na porządek dzienny obrad 
ministrów spraw zagranicznych za- 
gadnienia demilitaryzacji Niemiec? 

Narody w ogóle mierzą zamiary 
rządów nie według sloganów, a we 
dług czynów. Rozumują one słusz- 
nie, że ci, którzy odrzucają wnioski 
Związku Radzieckiego w sprawie 
redukcji zbrojeń i międzynarodowej 
kontroli tej redukcji, lub w spra- 
wie zakazu broni atomowej, że ci, 
którzy odrzucają wnioski Chińskiej 
Republiki Ludowej w sprawie po- 
kojowego rozwiązania problemu ko- 
reańskiego i sprzeciwiają się zawar 
ciu paktu pokoju pięciu mocarstw 
— czynią to, wbrew całej swej 0- 
szukańczej frazeologii, po prostu dla 
tego, że liczą na zyski i korzyści, 
które, według ich mniemań, ma im 
przynieść wojna. 

To oni właśnie uczynili z Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych narzę 


dzie agresji w Korei, narzędzie dla- 


przykrycia dalszych agresywnych 
planów wojennych, co znalazło naj- 
bardziej jaskrawy wyraz w hanieb 
nej uchwale w sprawie Chin Ludo- 
wych. Wszystkie te fakty sprawiaja, 
że ludy świata nie dają się wziąć 
na lep oszukańczej demagogii, któ 
ra usiłuje zwalić winę za obecną 
napiętą sytuację międzynarodową 
na państwa: demokratyczne i poko- 
jowe. 

Sprawa demilitaryzacji Niemiee, 
sprawa zawarcia traktatu pokojowe- 
go z Niemcami zjóćdnoczonymi i po- 
kojowymi — stała się sprawą nie 
tylko ludów Europy, ale sił pokojo- 
wych na całym świecie. Właśnie 
stąd, z Berlina, stolicy Niemiec, roz- 
legł się na cały świat potężny głos 
Światowej Rady Pokoju, protestują 
cy przeciw remilitaryzacji Niemiec, 
żądający zawarcia traktatu pokojo 
wego z Niemcami w roku 1951, wzy 
wający wszystkie narody do walki 


o zawarcie paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami 
swiata. 


Nie do pozazdroszczenia- są- losy 
tych, którzy, lekceważąc wymowę 
i potęgę głosu narodów zjednoczo- 
nych w jednomyślnym żądaniu po- 
koju, trwają z uporem maniaków 
w polityce rozpętywania wojny. 
Tych, powiedzmy delikatnie, zbyt 


krewkieh polityków czeka nie mniej 
smutny koniec, niż ten, jaki spotkał 
ich hitlerowskich poprzedników, 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


wniosków radzieckich, ~ 


Przemówienie 


Prezydenta RP 


tow. Bolesława Bieruta 


(Dokończenie ze str. 1) 


Naród polski wraz z Innymi naro 
dami Europy podnosi swój głos 
przeciw remilitaryzacji Niemiec Za 
abodnich, przeciw odbudowie Wehr 
machtu, za zawarciem pokoju z 
Niemcami zjednoczonymi i poko- 
łówymi. Wehrmacht — to dla każ- 
dego Polaka, bez względu na jego 
wierżenia i poglądy, widmo niewo- 
N, krwawe wspomnienie 6 milio- 
nów wymordowanych Polaków. Ale 
im wieksza jest nienawiść Polaków 
do wywodzących się zza oceanu im- 
perialistycznych inspiratorów milita 
ryzmu niemieckiego, tym potężniej 
sza jest jednomyślna, czynna wola 
naszego narodu obrony pokoju i 
tym głębsze przekonanie, że w wal 
ce w obronie pokoju iść będziemy 
ramię przy ramieniu z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną i niemiec 
kimi patriotami — obrońcami poko 
ju w całych Niemczech. 

Te przekonanie naszego narodu 
leży u podstawy polityki Rządu Pol 
skiego pogłębiania współpracy poli 
tycznej, gospodarczej i kulturalnej 
z Niemiecką Republiką Demokraty 
czną. 

Rozwój i rozkwit Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej odpowiada 
również interesom naszego narodu, 
Dlatego zdecydowani jesteśmy pogłę 
bić nasze stosunki we wszystkich 
dziedzinach, celem lepszego pozna- 
nia się i wzajemnej pomocy. Zawar 
cie nowego układu handlowego przy 
czyni się do rozszerzenia naszej 


współpracy gospodarczej ku obopól 
nej naszej korzyści. 

Oba nasze narody przepojone są 
wolą  pokojówego budownictwa, 
Współpraca nasza, nasza przyjaźń, 
nasza wiara w zwycięstwo pokoju, 
opiera się na mocnym fundamencie 
przyjaźni i niezłomnej solidarności 
a wielkim Związkiem Radzieckim, 
któremu oba nasze narody zawdzię 
czają wyzwolenie z jarzma hitlerow 
skiego. 

Przyjaźń, pomoc, przykład Związ 
ku Radzieckiego — oto gwarancja, 
że praca naszych narodów, budują- 
cych nowe, szczęśliwe życie, dopro- 
wadzi do zwycięstwa. Narody na- 
sze wierzą w zwycięstwo sprawy po 
koju, bo wielkiemu frontowi poko- 
ju, obejmującemu wszystkie ludy 
świata przewodzi genialna myśl 
Wielkiego Chorążego Pokoju, Józe- 
fa Stalina. y 

Niech żyje Demokratyczna Repu- 
blika Niemiecka! 

Niech żyje I krzepnie przyjaźń pol 
sko-niemiecka! 

Niech żyje czcigodny; Prezydent 
Demokratycznej Republiki Niemie- 
ckiej, Wilhelm Pieck! 

Niech żyją Niemcy. zjednoczone, 
pokojowe i demokratyczne! 

Niech żyje wielki front pokoju, 
któremu przewodzi niezwyciężony 
Związek Radziecki! 

Niech żyje wielki Przyjaciel na- 
szych narodów, Chorąży pokoju 
światowego, Wódz i Nauczyciel 
wszystkich ludów walczących © 
wolność i pokój, Józef Stalin! 


Komunikat Urzędu Informacji NRD 


' BERLIN (PAP). Urząd Informa- 
cji Niemieckiej Republiki Demokta- 
tycznej ogłosił komunikat, w którym 
stwierdza: 

Jesteśmy świadkami wydarzenia 
e wielkiej doniosłości w skali naro- 
dowej i międzynarodowej. Ludność 
stolicy Niemiec wita Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, Bolesława 
Bieruta. W godzinach tych więzy 
przyjaźni między narodem polskim, 
a niemieckim jeszcze bardziej się 
zacieśniają. Wszyscy miłujący po- 
kój Niemcy spoglądają teraz na Ber- 
lin j uczestniczą w tym wydarzeniu, 
które przyczyni się do zapewnienia 


pokoju i szczęśliwej przyszłości na- 
rodów Europy. s 


SPECJALNE ZNACZKI 
POCZTOWE 

Z OKAZJI WIZYTY 
PREZYDENTA BIERUTA W NRD 
BERLIN (PAP). — W związku z 
rewizytą Prezydenta Bieruta w Ber- 
linie, Ministerstwo Poczt NRD wy- 
dało specjalne znaczki pocztowe. 
Nowe znaczki przedstawiają Prezy- 
denta Bieruta i Prezydenta Piecka, 
którzy jako reprezentanci swych 
narodów wymieniają poprzez grani- 
cę pokoju na Odrze i Nysie uścisk 
dłoni, symbolizujący przyjaźń nie- 
miecko-polską. 


Hasła Komitetu Centralnego PZPR 


na dzień 1 Maja 1951 roku 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


Robotnicy ł£ pracownicy rolni! Rozwijajcie gospodarkę PGR, 
chrońcie dobro narodowe, uczyńcie PGR wzorowymi ośrodkami go- 


spodarki rolnej i hodowlanej! 


Chłopi spółdziełcy! Umacniajcie wasze spółdzielnie produk- 
cyjne, podnoście ich dochodowość, uczyńcie wasze gospodarstwa 
wzorem i przykładem dla całej wsi pracującej! ` 

Rozwijajmy Państwowe Ośrodki Maszynowe — dźwignie socją- 
listycznej przebudowy rolnictwa, ogniska postępu i pomocy mało- 


i średniorolnym chłopom! 


Wzmacniajmy Rady Narodowe = organa władzy ludowej, 
zwiększajmy udział mas pracujących w rządzeniu państwem! 

Wzmacniajmy braterską więź wszystkich patriotów polskich — 
partyjnych i bezpartyjnych, w pracy dla rozkwitu naszej Ojczyzny! 


Strzeżmy warsztatów pracy przed ręką szkodnika i okiem 
szpiega! Więcej czujności wobec wrogów i agentów imperialisty- 


cznych 


Precz z agentami imperialistów =+ siewcami kłamstw i osz- 


czerstw przeciw Polsce Ludowej! 


„ Przez śmiałą krytykę i samokrytykę zwalczajmy nasze braki, 
błędy i słabości, ulepszajmy metody pracy, przyśpieszajmy socja* 


listyczny rozwój naszego kraju! 
Technicy i inżynierowie! 


Rozwijajcie polską technikę, szerzej 


korzystajcie z osiągnięć nowoczesnej techniki radzieckiej, budujcie 
wraz z klasą robotniczą potęgę gospodarczą Polski Ludowej! — 
Pisarze i plastycy, artyści i muzycy! Rozwijajcie socjalistyczną 
kulturę polską, wzbogacajcie piękne i postępowe tradycje mistrzów 
i twórców kultury narodowej Kochanowskiego i Modrzewskiego, Mic- 
kiewicza i Słowackiego, Chopina i Moniuszki, Bogusławskiego i Ma- 


tejki, Prusa i Żeromskiego! 


Pracownicy nauki! Wzmacniajcie więź nauki z życiem, wzboga- 
cajcie chlubne tradycje nauki polskiej — Kopernika, Śniadeckich, 


Lelewela, Curie-Skłodowskiej! 


Nauczyciele i nauczycielki, działacze oświatowi! Podnoście po- 
zióm nauczania, wypleniajcie do cna analfabetyzm, wychowujeie mło- 
dzież na gorących patriotów i budowniczych socjalistycznej Oj- 


czyzny? 


Pracownicy ochrony zdrowia! Podnoście poziom opieki zdrowot- 
nej nad ludźmi pracy w mieście i na wsi! 

Studenci i studentki, uczniowie i uczennice! Bądźcie przodow:* 
nikami nauki, zdobywajcie wiedzę dla budowy socjalistycznej Oj- 


czyzny! 


i 


Niech żyje młodzież polska, niech żyje ZMP — młoda gwardią 
patriotów i budowniczych socjalizmu! 
Kobiety polskie! Pomnażajcie waszą pracą pokojowy dorobek 


kraju, walczcie o pokój, 


ahes o jasną 
ieci! f 


Budujmy Polskę silną f sprawiedliwą, 


i szczęśliwą przyszłość waszych 


realizujmy testament 


wielkich Polaków = patriotów i rewolucjonistów, Kościuszki i Lele- 
wela, Dembowskiego i Dąbrowskiego, Waryńskiego i Róży Luk- 


semburg, Kasprzaka i Okrzei, 
Buczka i Nowotki! 


Dzierżyńskiego i Marchlewskiego, 


Niech żyje i rozkwita nasza wolna Ojczyzna — Polska Ludowa! 

Chwała Wielkiej Partii Lenina i Stalina, przewodniczce świa- 
towej klasy robotniczej — partii budowniczych komunizmu! 

Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina naprzód do 


. Polski Socjalistycznej! 


Niech żyje awangarda klasy robotniczej — przodująca siła na- 
rodu — Polska Zjednoczona Partia Robotnicza! 


DĄ 


KOMITET CENTRALNY 


POTSKIEJ ZJEDNOCZONEJ, PARTII ROBOTNICZEJ 


tyfaszystowsko - demokratyczny u- 
strój Niemieckiej Republiki Demo- 


Niemiecka Republika Demokratyczna i Rzeczpospolita Polska 


trwają niezłomnie w antyimperialistycznym obozie pokoju 


Przemówienie Prezydenta NRD - Wilhelma Piecka na uroczystym przyjęciu na cześć Prezydenta Bieruta 


BERLIN (PAP), 

Czcigodny, Drogi Prezydencie! 
Szanowni i drodzy goście! Panie i 
Panowie! 


Pó moim pobycie w Warszawie, 
który minął w tak niezwykle serde- 
cznej atmosferze i wywarł na mnie 
niezatarte wrażenie, jestem niezwy- 


kle rad mogąc powitać Pana, Czel- 
godny Panie Prezydencie, jako mo- 
jego gościa w Berlinie, 

Cały miłujący pokój naród nie- 


miecki uważa Pańską wizytę w sto- | n 
licy Niemiec za wyraz mocnej i| mu w Polsce Ludowej. 
trwałej przyjaźni między naszymi, 


narodami i wita Pana z całego ser- 
ca, 

W stosunkach między narodem 
niemieckim i polskim nastąpił zasa- 
dniczy przełom. Prusko - niemieccy 
junkrzy, generałowie i magnaci ka- 
pitalistyczni w swym tzw. „Drang 
nach Osten" nieśli w przeszłości 
Polsce wojnę i pożogę, grabież i roz- 
biory, wymordowali enaczną część 
ludności polskiej. Imperialiści nie- 
mieccy byli napastnikami i grabież- 
cami wszystkich sąsiednich naro- 
dów. Odrażające swoje oblicze u- 
kazali najjaskrawiej w stosunku do 
sąsiada wschodniego, w stosunku do 
narodu polskiego. 

Niemiecka Republika Demokraty- 
czna, pierwsze w dziejach pokojo= 
we i rzeczywiście demokratyczne 
państwo niemieckie, buduje swoje 
stosunki z Polską na całkowicie no- 
wych podstawach, na podstawach 
pokojů i przyjaźni między narodem 
niemieckim i polskim, na podsta- 
wach współpracy i wzajemnej po- 
mocy, 

Ten historyczny przełom stał się 
możliwy dzięki zwycięstwu Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej w roku 1917, która za- 
początkowała nową epokę w histo- 
rii ludzkości i stworzyła całkowicie 
nowy typ stosunków między naro- 
dami, stosunków opartych na wol- 
ności i równouprawnieniu, na sa- 
mostanowieniu wszystkich narodów 
i przyjaźni między wszystkimi mi- 
łującymi pokój narodami. 

Ten zasadniczy przełom w stosun- 
kach polsko - niemieckich mógł na- 
stąpić dzięki temu, że bohaterska 
Armia Radziecką zmiażdżyła krwio- 
żerczy hitleryzm i przyniosła wol- 
ność zarówno narodowi polskiemu 
jak i niemieckiemu. 

Pokój i przyjaźń między naszymi 
narodami opiera się na mocnych 
fundamentach, Nowe, ludowo - de- 
mokratyczne państwo polskie i an- 


kratycznej są niezawodnymi gwa- 
rantami tej przyjaźni. W stosunkach 
między narodem niemieckim i pol- 
skim możliwa jest rzeczywista przy- 
jaźń równouprawnionych  partne- 
rów, gdyż zarówno w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, jak i w 
Rzeczypospolitej Polskiej powstały 
ustroje, które, niezależnie od dzie- 
lących je różnic, mają tę samą 
wspólną cechę: są ustrojami anty- 
imperialistycznymi, zmierzającymi 
do utrwalenia pokoju między naro- 
dami, 

Przyjaźń między Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną i Polską Ludo- 


wą jest przyjaźnią uczciwą, mocną i 
trwałą, ponieważ opiera się ona na 
wspólnych nam uczuciach przyjaźni 


do bohaterskiego, wielkiego narodu 
radzieckiego, ponieważ stosunki mię- 
dzy naszymi krajami rozwinęły się 
w duchu leninowsko - stalinowskiej 
polityki narodowej, w duchu walki 
o pokój, której przewodzi 
Stalin. ą 

Drogi i Czcigodny Panie Prezy- 
dencie! Wizyta Pańska w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej i 
mocny uścisk dłoni, jaki wymieni- 
liśmy przy przyjeździe Pana do Ber- 
lina, potwierdza raz jeszcze, że Nie- 
miecka Republika Demokratyczna 
i ludowo - demokratyczna Rzeczpo- 
spolita Polska należą niezachwianie 


Wielki 


Za kilka dni 


uoonasuszanu sosog 


mentarre prawa ludzi pracy. 


ZRZANNANNNARNANZNEONEANNADEPOAZZKNOSAZAFARARZSNENZ NUNNOSOPWZSNAPZARNAREZORENZNNONACZEZNNZNYNNANENNE 


rozpoczynamy druk ciekawej powieści 
osnutej na tle pierwszych zmagań łódzkiej klasy robotniczej, 
walczącej © ograniczenie kapitalistycznego wyzysku i ele- 


do antyimperialistycznego obozu po- 
koju i demokracji, na którego czele 
stoi Związek Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich. 

Od powstania Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej — co, jak po- 
wiedział Generalissimus Stalin, sta- 
nowiło zwrotny punkt w historii 
Europy — dobrosąsiedzkie stosunki 
i współpraca z Polską Ludową co- 
raz bardziej się rozwijały. 

Oba nasze narody współpracują 


ze sobą Ściśle i czynią wszystko, by 


służyć sprawie pokoju w Europie, 
Niemiecko - polska gramica pokoju 
na Odrze i Nysie Łużyckiej stała się 
wyrazem tej wspólnej polityki wal- 
ki o pokój. Wytyczenie tej granicy 
stworzyło normalne i ustabilizowa- 
ne stosunki, nie pozostawiające wię- 
cej miejsca na konflikty graniczne, 
które przedtem w stosunkach mię- 
dzy Niemcami į Polską były na po- 
rządku dziennym, 

Rozwija się coraz bardziej wzaje- 
mna pomoc gospodarcza między 
Niemiecką Republiką Demokratycz- 
ną i Polską Ludową. Rozszerzenie 
wzajemnych obrotów towarowych 
przynosi korzyść obu narodom, No- 
wy układ handlowy, który wkrótce 
będzie opracowany, pomoże nam w 
wykonaniu zadań pięcioletniego pla- 
nu budowy mocnej, zdolnej do 
wielkich osiągnięć niemieckiej go- 
spodarki narodowej, a narodowi 
polskiemu pomoże w wykonaniu 
zadań 6-letniego planu budowy eko- 


|nomicznych fundamentów  socjaliz- 


Szczególnie owocna jest już teraz 
wymiana doświadczeń między przo- 
downikami budownietwa pokojowe- 
go w Polsce: Ludowej i w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej. z 
wdzięcznością  powitaliśmy 
przybycia z Polski w ciągu ostat- 
pich tygodni szeregu wybitnych no- 
watorów produkcji t racjonalizato- 
rów pracy w dziedzinie górnictwa i 
budownietwa. Przybyli oni do Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
by pomóc naszym przodownikom w 
osiągnięciu wyższej wydajności pra- 
cy i w przyspieszeniu tempa budo- 
wnictwa pokojowego. Ta właśnie 
wymiana doświadczeń między przo- 
downikami, współpraca organizacji 
związkowych wzmacnia  przyjażn 
niemiecko - polska, ponieważ soli- 
darność niemieckiej i polskiej klasy 


robotniczej jest podstawą przyjaźni 


między naszymi narodami. 

Wielkie osiągnięcia mamy rów- 
nież w ciągu krótkiego czasu na po- 
lu wymiany doświadczeń technicz- 
no - naukowych: Taepomoc wzaje- 
mna przyczynia się wydatnie do 
przyspieszenia rozwoju w naszych 
krajach nauki i techniki na służbie 
budownictwa pokojowego, przy 
czym oba. nasze kraje są jednocześ- 
nie stroną dającą i biorącą. 

Ku wielkiej naszej radości rozwija 
się również wymiana osiągnięć w 
dziedzinie kulturalnej, co. szczegół- 
nie uwypukliło się w marcu 
Miesiącu Przyjaźni Niemiecko = 
Polskiej. Miesiąc Przyjaźni Niemiec- 
ko - Polskiej zbliżył obą nasze naro- 
dy i pogłębił przyjazne stosunki 
między ludnością naszych krajów. 

Współpraca między demokratycz- 
nymi organizacjami obu krajów Co- 
raz bardziej się zacieśnia, Serdecz- 
na przyjaźń między młodzieżą nie- 
miecką i polską otwiera przed nami 
perspektywę jeszcze ściślejszej w 
przyszłości współpracy obu narodów 
w imię postępu ludzkości. 

Naród polski stoi przed zadaniem 
zbudowania socjalizmu. Pan, Panie 
Prezydencie, w Pańskim doniosłym 
z punktu widzenia naukowego prze- 
mówieniu, wygłoszonym dnia 7 lu- 
tego na VI Plenum Komitetu Cen- 
tralnego Waszej Partii, stormułował 
wytyczne etapów rozwojowych na- 
rodu polskiego: 

„Naród polski na przestrzeni wie- 
ków ulegał głębokim  przeobraże- 
niom i dziś wkracza w okres swego 
rozkwitu, gdyż staje się narodem 
socjalistycznym, Dojście do władzy 
polskiej klasy robotniczej w roku 
1944 rozpoczęło nowy okres history- 
czny — przekształcania się narodu 
burżuazyjnego w naród socjalistycz- 
ny o nowej strukturze gospodarczej, 
o nowym składzie klasowym, o no- 


fakt 


wym oblicza moralno - politycz- 
nym. Naród nasz przeżywa więc w 
obecnym etapie historycznym naj- 
głębszy proces przekształcania się 
i przerastania w społeczeństwo So- 
cjalistyczne”. 

My, w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej, w odmiennie ukształ- 
towanych warunkach stoimy 
przed zadaniem prowadzenia ze 
wzmożoną siłą walki o jednolite, 
demokratyczne, miłujące pokój i 
niepodległe Niemcy, przy czym 
szczególnie ważną śprawą jest za- 
pewnienie pokoju. 

Od czasu naszego spotkania w War- 
szawie sytuacja międzynarodowa da- 
lej zaostrzyła się w wyniku wzmo- 
żenia polityki agresji obozu impe- 
rialistycznego. Zaostrzenie to znajdu- 
je wyraz w nowej fazie wojny inter- 
wencyjnej imperializmu amerykań- 
skiego w Korei i naruszeniu inte- 
gralności terytorium Chińskiej Re- 
publiki Ludowej, w rozpętaniu kon- 
fliktu wokół perskich źródeł nafto- 
wych, jak też w szeregu innych pro- 
wokacji tmperialistycznych podżega- 
czy wojennych, Ponieważ Niemcy 
Zachodnie mają specjalne znaczenie 
dla planów „wojennych. obozu impe- 
rialistycznego, remilitaryzacja Nie- 
miec Zachodnich dokonywana jest 
z rozkazu Stanów Zjednoczonych we 
wzmożonym tempie. 

Imperialistyczne wojska interwen- 
cyjne na terytorium Niemięc Za- 
chodnich są stale wzmacniane, Two= 
rzy się ciągle nowe oddziały zacho= 
dnio - niemieckich najemników ja- 
ko oddziały pomocnicze wojsk ame- 
rykańskich, brytyjskich i francus- 
kich, jako zmotoryzowane i skosza- 
rowane oddziały policji, albo też ot- 
warcie, jako formacje wojskowe. 
Odbudowa sił zbrojnych jest w 
Niemczech Zachodnich w pełnym 
toku, dawni przy tym właściciele 
kóncernów i generałowie Hitlera 
zajmują znów swe poprzednie sta- 
nowiska i pracują nad odrodzeniem 
imperializmu niemieckiego. 

Równocześnie odbudowuje się 
przemysł zbrojeniowy Niemiec Za- 
chodnich, przy pomocy planu Schu- 
mana, tworzy się super - monopol 
węgla, żelaza i przemysłu stalowe- 
go, aby oddać do dyspozycji impe- 
rializmu amerykańskiego wielki eu- 
ropejski arsenał dla planowanej no- 
wej wojny. Plan Schumana jest 
spiskiem zachodnio - niemieckich 
imperialistów z imperialistami Fran- 
cji, Włoch i innych uczestniczących 
w nim krajów pod patronatem Sta- 
nów Zjednoczonych, spiskiem, skie- 
rowanym przeciwko pokojowi i bez- 
pieczeństwu narodów Europy, pize- 
ciwko zarobkom, 8-godzinnemu dniu 
pracy oraz społecznym i związko- 
wan prawom robotników tych kra= 
jów. 

Łamiąc brutalnie porozumienie 
jałtańskie i poczdamskie, wbrew in- 
teresom zarówno narodu niemiec- 
kiego, polskiego, czechosłowackiego, 
jak również narodu włoskiego, fran- 
cuskiego i brytyjskiego oraz wszyst- 
kich innych narodów Europy, rządy 
zachodnio - imperialistyczne popie- 
rają odrodzenie imperializmu nie- 
mieckiego i wielko - niemieckiej po- 
lityki odwetu. Wiele ludów Europy 
odczuło na własnej skórze barba- 
rzyństwo militaryzmu i imperializ- 
mu niemieckiego, Rozumieją one za- 
tem, co to znaczy dla pokoju i bez- 
pieczeństwa sąsiednich narodów, 
gdy ten drapieżca znowu się pod- 
nosi i dąży do rozpętania we- 
spół z amerykańskim imperializmem 
wojny o podział świata i panowanie 
nad światem. Polityka imperialistów 
amerykańskich, którzy odradzają w 
Niemczech Zachodnich militaryzm i 
imperializm, zagraża pokojowi i ist- 
nieniu wszystkich ludów Europy. 

Dlatego też siły pokoju na całym 
świecie muszą prowadzić z całym 
zdecydowaniem walkę przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich i 
domagać się pokojowego uregulo- 
wania problemu niemieckiego przez 
zawąrcie traktatu pokojowego z 
Niemcami jesżcze w roku 1951. 
Rząd Adenauera i klika Schumache- 
ra związane są na śmierć i życie z 
zachodnio - niemieckimi siłami im- 
perialistycznymi. Są one rzecznikami 
zachodnio =- niemieckich królów 


węgla i stali. Rząd i parlament w 
Bonn beżczelnie i cynicznie odrzu” 
ciły propozycje pokojowego uregu- 
lowania żywotnych spraw narodu 
niemieckiego. Programem ich jest 
wojna. Wiedząc, że wszyscy uczciwi 
ludzie pracy w Niemczech Zachod” 
nich, że dziewięć dziesiątych luĝ- 
ności odrzuca politykę remilitary- 
zacji — odmawiają ludności Nie» 
miec Zachodnich najbardziej ele= 
mentarnego, demokratycznego pra- 
wa przeprowadzenia plebiscytu w 
sprawie remilitaryzacji. Dlatego też 


naród niemiecki sam zabiera teraz 


głos, Nie ugnie się on przed s4mo- 
wolą adenauerów i schumacherów. 
W wielkim plebiscycie naród sam 
poweźmie decyzję przeciwko remi= 
litaryzacji i opowie się za zawar- 
ciem traktatu pokojowego z Niem- 
cami jeszcze w roku 1951. 

/ Miłujące pokój narody Europy u= 
znały, że konieczne jest poparcie sił 
pokoju w Niemczech. Wdzięczni je- 
steśmy za to poparcie i możemy ró» 
wnież Pańską wizytę, Panie Prózy= 
dencie, uważać za wyraz powiąza” 
nia miłującego pokój narodu pòl- 
skiego z siłami pokoju w Niemczech 
w tym również z siłami pokoju w 
Niemczech Zachodnich, prowadzą- 
cymi ciężką walkę przeciwko szó” 
winistycznej nagonce kłamstw £ 
brutalnemu terrorowi, 

Pańska podróż do NRD, Panie 
Prezydencie, ma szczególne znacze” 
nie międzynarodowe, przypada bý- 
wiem w czasie, kiedy rząd ZSRR 
pod kierownictwem Stalina wzmaga 
wysiłki, żeby doprowadzić do za” 
warcia Paktu Pokoju między pięcio» 
ma wielkimi mocarstwami, żeby 0» 
siągnąć zakaz użycia bomby atomo- 
wej, żeby dokonać redukcji zbroe 
jeń wielkich mocarstw i przedsie= 
wziąć inne jeszcze zabezpieczające 
pokój kroki. Rząd Związku Radziec= 
kiego za pośrednictwem swego 
przedstawiciela Gromyki domaga się 
niestrudzenie 
rencji paryskiej ustalenia takiego 
porządku dziennego konferencji mi- 
nistrów spraw zagranicznych, który 
by umożliwił szczegółowe rozpatrze- 
nie i jasne rozwiązanie problemów, 


wywołujących i zaostrzających nae 


pięcie międzynarodowe. 

Wszyscy miłujący pokój ludzie od- 
rzucają niezliczone wykręty oraz 
próby zaciemniania i przekręcania, 
podejmowane. przez. przedstawicieli 
państw zachodnich na paryskiej 
konferencji wstępnej.i witają z za= 
dowoleniem wysiłki Gromyki, zmie= 
rzające do. postawienia problemu res 
militaryzacji Niemiec na porządku 
dziennym Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, albowiem odbudowa 
sił zbrojnych i przemysłu zbroje” 
niowego Niemiec Zachodnich stańo= 
wi największe niebezpieczeństwo 
rozpętania nowej wojny światowej, 

Rząd Niemieckiej Republiki De» 
mokratycznej i Front Narodowy 
Niemiec Demokratycznych wzywają 
w tej sytuacji wszystkie zdrowe sie 
ły naszego narodu do walki o pokój, 
o zjednoczenie demokratycznych i 
pokojowych Niemiec, o trwałą, moc- 
ną przyj z narodamj Związku 
Radzieckiego, z narodem polskim i 
ze wszystkimi miłującymi pokój na. 
rodami. 

Pańska wizyta, Panie Prezyden- 
cie, jest dla nas pomocą i zachętą 
w walce, którą oba nasze narody 
prowadzą ramię przy ramieniu 
przeciwko wspólnemu wrogowi == 
imperializmowi światowemu. Wiee 
my, że pokój zwycięży wojnę, jeże” 
li — jak oświadczył Józef Stalin — 
narody ujmą sprawę zachowania 
pokoju w swe ręce i będą broniły 
jej do końca, 

Niech żyje Rzeczpospolita Polska 
i jej Prezydent Bolesław Bierut, tak 
bardzo zasłużony w walce o pokój i 
wolność narodów! i 

Niech żyje i rozwija się przyjaźń 
niemiecko - polska! 1 

Niech żyje i rozwija się przyjaźń 
obu naszych narodów z narodami 
Związku Radzieckiego, kroczącymi 
na czele światowego ruchu pókoju! 

Niech żyje Generalissimus Stalin, 
Wielki Przyjaciel narodu niemiec- 
kiego i polskiego, Nauczyciel 41 
Wódz ludzkości w jej walce o pokój 
i demokrację! 


Ludność Berlina owacyjnie powitała 
Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta 


BERLIN (PAP). — Przybycie Pre- 
zydenta RP, Bolesława Bieruta, do 
NRD powitała ludność stolicy Nie- 
miec spontaniczną manifestacją przy- 
jaźni z narodem polskim. 

Już od wczesnych godzin ciągnęły 
ulicami Berłina w kierunku Dworca 
Wschodniego, na który zapowiedzia- 
ny był przyjazd specjalnego pociągu, 
wiozącego Prezydenta Bieruta, wie- 
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lotysięczne rzesze miefzkańców sto- 
licy Niemiec. 

Zbliża się godzina 9, Na dworzec 
przybywa premier rządu NRD, Otto 
Grotewohl i wicepremier, Walter Ul 
bricht, przewodniczący Izby Ludowej 
NRD, Johannes Dieckmann, członko- 
wie rządu NRD oraz członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego z dziekanem 
korpusu, ambasadorem Związku Ra- 
dzieckiego, Puszkinem, na czele. 

Gdy Prezydent Bolesław Bierut 
ukazuje się w otoczeniu członków 
polskiej delegacji państwowej, na 
placu przed dworcem  rozlegają się 
dźwięki hymnów państwowych Polski 
i NRD. Dostojny gość przechodzi 
przed szpalerem kompanii honorowej 
policji ludowej, udając się następnie 


powitalnych premiera Grotewohla 1 
Prezydenta Bieruta. 

Wśród owacji i okrzyków na cześć 
przyjaźni niemiecko - polskiej dele" 
gacja Związku Pionierów Niemiec- 
kich wręczyła Prezydentowi RP na- 
ręcze biało-czerwonych tulipanów. 

Goście polsey udają się do rezyden- 
cji Prezydenta Wilhelma Piecka. 
Ale ludność Berlina nie poprzestaje 
na powitaniu na dworcu, W niedziel- 
ne przedpołudnie ulice Berlina  za- 
pełniają niebieskie kolumny FDJ, pió- 
nierów, delegacje robotników 
nych zakładów pracy, poczty sztan- 
darowe licznych niemieckich organi- 
zacji masowych oraz grupy miósz= 
kańców wszystkich sektorów Berlie 


na trybunę. W skupieniu i z uwagą | na, manifestując na cześć przyjaźni 
wysłuchali berlińczycy przemówień niemiecko-polskiej. 


na wstępnej konfe- 


róż: . 


ŻYCIE PARTII | 
Współpraca grup partyjnych i związkowych 


ułatwia walkę o plan 


Ww Zakładach im. Harnama sami 
organizatorzy grup partyjnych i mę- 
żowie zaufania, nie wyczekując in- 
strukcjj ze strony kierownictwa or- 
ganizacji partyjnej, nawiązali ze so- 
bą współpracę, 

oddriale postrzygalni zajęci są 
w tej chwili żywą rozmową — or- 
źanizator grupy, tow, Jan Buko- 
wiecki oraz mąż zaufania, Janina 
Klucznik, Oboje szukają właśnie 
przyczyn wadliwej produkcji u ro- 
botnicy Kosmolskiejj na maszynie 
której stale drą się sztuki towaru, 
Po sprawdzeniu maszyny i wyba- 
daniu Kosmolskiej okazuje się, że 
przyczyną tego nie była zła wola, 
ani nieuwzga robotnicy, ale jej sła- 
by wzrok. Interwencja męża zaufa- 
nia i organizatora grupy sprawiła, 
że Kosmolską przesunięto do innej, 
lżejszej pracy, a przy jej maszynie 
stanęła inna robotnica. 


* * 

W tkalni „C” zatrudnionych jest 
wiele młodych robotnic ze szko- 
ły przysposobienia przemysłowego. 
Młode tkaczki często łekceważyły 
sobie pracę, opuszczając dni, albo 
podczas pracy zastawiając krosna, 
aby przez ten czas pogawędzić so- 
bie, Nic dziwnego, że doprowadza- 
ło to do obniżania produkcji całej 
tkalni, Zainteresowali się tym or- 
ganizator grupy, tow. Bełtowski 
oraz mąż zaufania, Tadeusz Rym- 
kiewicz. Pogadali z młodymi tkacz- 
kami, wytłumaczyli im, jakie ich 
postępowanie wyrządza szkody za- 
równo zakładowi, jak i im samym. 
Interwencja poskutkowała. Teresa 
Zdanowska, jeszcze niedawho wy- 
kazująca najwięcej godzin posłojo- 
wych, obecnie wykonuje już ponad 
100 procent bazy. Teresa Zdanow* 
ska wsłydzi się teraz swego uprzed- 
niego bumelanctwa. -Rozumie do- 
brze, że jej niedbalstwo przynosiło 
stratę jej samej — ponieważ zara- 
biała niewiele — a zarazem krzyw* 


dziła w ten sposób całą załogę 
tkalni, ; 

Ti 
Organizator grupy partyjnej w 


tkalni, tow. Wasiak wraz z mężem 
zaufania mieli niedawno dużo robo- 
ty. „Trójka społeczna", której za- 
daniem jest w godzinach wieczor- 
nych kontrolować oddziały produk- 
cyjne, spostrzegła, że przy niektó- 
rych krosnach następują zrywy 
wątku, Jak okazało się, przyczyną 
było złe umacnianie szpił na szpulach. 
Tow. Wasiak stwierdził, że podob- 
ne wypadki= zdarzały się u wielu 
tkaczy, Organizator grupy i mąż za- 
ułania dowiedli, że winę za to po- 
nosi salowy, Sar, który nie dopil- 
nował +- właściwego usztywnienia 


= 


Jowano. 


szpil, -Na sali Sara z miesiąca na 
miesiąc produkcja ulegała zmniej- 
szeniu. W styczniu br. wykonano 
zaledwie 61 proc. płanu. Tow. Sara 
wezwano na egzekutywe i za świa- 
dome obniżanie produkcji, za kary- 
godne, niedbalstwo wykluczono go z 
szeregów partii i zdjęto ze stano- 
wiska majstra, A 

Tych kilka przykładów dowodzi, 
jak pomyślne rezultaty daje współ- 
praca kierowników grup partyjnych 
i związkowych, wspólne ustalanie 
zadań, wspólna, planowa troska o' 
produkcję, o ludzi. Jednak kierow- 
nictwo organizacji partyjnej Zakła- 
dów im. Harnama do tej pory nie 
doceniło tego ważnego zagadnienia. 
Ani razu nie zwołano wspólnej na- 
rady mężów zaufania i organizato- 
rów grup, Rada zakładowa nie zor- 
ganizowała jeszcze ani jednego ze- 
brania nowowybranych mężów zau- 
fania, A przecież należało im dać 
wskazówki, wytłumaczyć, jakie 
spoczywają na nich zadania i obo- 
wiązki. : 

Sprawa ta jest tym ważniejsza, 
że Zakłady im, Harnama przez dłu- 
gi czas nie wypełniały swych pla- 
nów produkcyjnych, że dopiero w 
marcu tkalnia z trudem uzyskała 
100 proc planu. Należało więc moc- 
no uaktywnić w walce o plan za- 
równo śriby partyjne, jak i zwiaz- 
kowe, ściśle powiązać ze sobą dzia- 
łalność tych grup. W tkalni Zakła- 
dów im. Harnama największą bo- 
lączkę stanowi zła organizacja 
szkolenia. Tkacze, objęci tu szko- 
leniem zawodowym, wcale nie pod- 
nosili swej wydajności. Nie kontro- 
pracy instruktorek, nie o- 
taczano opieką niewykwalifikowa- 
nych młodych tkaczy. W  tkalni 
znaczna część robotników nie wy- 
konuje swych baz. I tutaj właśnie 
otwiera się szerokie pole działania 
dla grup partyjnych i związkowych, 

owinny one szukać przyczyn ni- 
skiej wydajności, przekonywać, o- 
taczać opieką, kontrolować pracę 
tkaczy, 

Sekretarz organizacji podstawo- 
wej, tow. Sosnowski, zapowiada, że 
po zakończeniu akcji wyborczej 
wprowadzony zostanie zwyczaj 
wspólnych narad grup partyjnych i 
zwidłkowych. Bowiem dotychcza- 
sowa praktyka wykazała, że wspól- 
ne odprawy asitatorów partyjnych 
z agilatorami ZMP dzięki wymianie 
doświadczeń przyczyniły się do 
podniesienia poziomu pracy agita- 
cyjnej. Obv.takie narady wprowa- 
dzono w życie jak najrychlej dla 
dobra zakładu, dla dobra całej za- 


logi. 
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"dla swych egoistycznych 


atriotyzm- 


Patriotyzm, według określenia Le- 
nina, to „jedno z najgłębszych u- 
czuć, utrwalone przez stulecia i ty- 
siąclecia odrębnych ojczyzn*. 

Uczucie przywiązania do ojczy - 
stej ziemi i miłości do własnego 
kraju oraz narodu powstaje u każ- 
dego człowieka od najmłodszego 
wieku, wyrasta z biegiem lat w o- 
gromną siłę ideową milionowych 
mas. Ta. wielka potęga patrioty- 
cznych uczuć narodu polskiego nie 
mogła znaleźć pełnego wyrazu w 
okresie międzywojennym. Przez 
długie lata parowania kapitalizmu 
w Polsce najbliższe,, najpowszech- 
niejsze uczucie — patriotyzm 
burżuazja starała się wykorzystać 
celów, w 
celu stałego podnoszenia własnych 
zysków, wzmacniania ucisku mas 
pracujących. Pod zakłamanym ha- 
słem rzekomej „obrony _ojczyzny* 
mobilizowała tysiące ludzi do woj- 
ny przeciwko Wielkiej Rewolucji. 
Październikowej, która przyniosła 
Polsce wyzwolenie. O istotnej tre- 
ści  burżuazyjnego „patriotyzmu“ 
jakże dobitnie mówią lata upadku 
gospodarczego ojczyzny, lata głodu 
i nędzy mas narodu pod panowa-- 
niem kapitalistycznych rządów. 

Burżuazyjną „miłość do ojczyzny” 
świetnie ilustrują zachowane w 
przedwojennych pismach zdjęcia sa- 
nacyjnych ministrów w przyjaciel- 
skich rozmowach z władcami fa- 
szystowskich Niemiec. O burżuazyj- 
nym pojmowaniu dobra ojczyzny 
mówią słowa jednego z ministrów 


dźwignią osiągnięć narodu polskiego 


przedwojennej Polski — Skrzyńskie- 
go. Wyrażając gorące życzenie, by 
Amglia stworzyła sobie na teryto- 
rium Polski punkty oparcia dla eks- 
pansjj na Związek Radziecki, 
Skrzyński stwierdza: „Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że gdyby An- 
glia ujawniała w tym kierunku ja- 
kieś określone życzenie 


każdy | 


rząd polski uważałby za wskazanie | 


rozumnej pobtyki spełnić te 


ży- | wi 


i bezrolnych chłopów, milionów lu- 
dzi silnych, pragnących pracować, 
pragnących budować szczęśliwe ży- 
cie ojczyzny. Oto jeden z nich — 
autor tragicznego pamiętnika „Dziec 
kọ ulicy“ — Izydor Koszykowski. 
Świadectwem jego patriotyzmu i wo- 
li służenia Polsce jest ochotniczy | 
udział w rozbrajaniu Niemców w 
1918 roku. o jego patriotyzmie mó- 
uczestnictwo w rewolucyjnym 


| czenia w jak najszerszej mierze”. |ruchu podziemzym podczas okupa- 
Czy może być wyraźniejsze stwier- | cii i jego śmierć (został w roku 1943 


dzenie chęci zaprzedawania 
obcym wpływom? Albo — czy mo- 
że być szersze przyznanie się do 
zdrady własnego narodu, jak słowa 
ambasadora RP w Berlinie — Lip- 
skiego, który w okresie Monachium, 
w 1938 roku, na rok przed wojną, 
z radością donosił ministrowi Be- 
ckowi, że.. pan marszałek Goering 
ma zamiar zwiększyć liczbę polskich 
robotników sezonowych w Niem- 
czech. 

Nie ma nic dziwnego w przyto- 
czonych wyżej faktach. Burżuazji, 
dążącej zawsze do realizacji włas- 
nych, klasowych interesów, sprzecz- 
nych z interesami szerokich rzesz 
narodu, obce było uczucie patrio- 
tyzmu. 

Tylko ci, którzy tworzą swym tru- 
dem materialny i duchowy dorobek 
ojczyzny — ludzie pracy — odczu- 
wają rzeczywistą miłość do kraju 
i swego narodu. 

Jednak w okresie rządów burżu- 
azji na marne szły możliwości oraz 
pragnienia milionów robotników 


Przoduiący mechanik 


ŁA 


POM w Rąbieniu 


PA OE A 


„Btefan Lewandowski, mechanik POM w Rębieniu, w pow. łódzkim, 
w celu uczczenia święta robotniczego zobowiązał się podczas prze- 
prowadzania remontu maszyn rolniczych wyrabiać 230 proc. normy. 


Z doświadczeń wyborów do władz partyjnych 


0 czym nie mówiono na konferencji wyborczej 


w Zakładach im. Pietrusińskiego w Zgierzu 


Konferencja wyborcza w Zakła- 
dach Przemysłu Wełnianego im. Ja- 
na Pietrusińskiego w Zgierzu zgro- 
madziła siedemdziesięciu dwóch de- 
legatów, reprezentujących prawie 
ośmiuset członków partii. : 

Referat tow. Lecha Marciniaka, 
II sekretarza komitetu zakładowe- 
go, naświetlił wprawdzie dotych - 
czasowe osiągnięcia fabryki na od- 
cinku produkcji, ale... właśnie to ale. 
W referacie tym nie uwzględniono 
takiej zasadniczej sprawy, jak styl 
pracy organizacji partyjnej, nie u- 
stosunkowano się  samokrytycznie 
do wielu niedociągnięć (awarie, zbyt 
małe zainteresowanie się szkole- 
niem ideologicznym, dotkliwe jesz- 
cze braki w dziedzinie bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy, niewykorzy= 
stanie funduszów na akcję socjalną, 
leżąca odłogiem sprawa opieki nad 
młodzieżą) i nie wskazano na spo- 
soby, które mogłyby na przyszłość 
tym niedociągnięciom zapobiec. 

Nic więc dziwnego, że dyskusja, 
która rozwinęła się następnie, nie 
odzwierciedliła prawie wcale sze- 
rokiego wachlarza zagadnień, jaki- 
mi żyją robotnicy tych najwięk- 
szych w Zgierzu zakładów przemy- 
słowych, nie uwypukliła ich trosk, 
ich bolączek. Dyskusja nie wykaza- 
ła prawie zupełnie w jaki to spo- 
sób realizowane są w fabryce im. 
Jana Pietrusińskiego podjęte na 
cześć I Maja zobowiązania produk- 
cyjne. Towarzysze delegaci na kon- 
ferencję wyborczą nie ustosunkowa 
li się też wcale do działalności u- 
stępujących władz: sekretarza i eg- 
zekutywy; nie próbowali przeana- 
lizować nawet pobieżnie przyczyn, 
które utrudniają im walkę z wro- 
giem klasowym, walkę z plotką, z 
marnotrawstwem. A przecież byli 
na konferencji racjonalizatorzy i 
przodownicy pracy, majstrowie i bry 
gadziści, byli tam aktywiści par- 
tyjni - robotnicy z hal produkcyj- 
nych. Ani jeden z delegatów na 
konferencję nie powiedział również 


io tym, w jaki to sposób wyobraża 


sobie realizowanie na terenie fa- 
bryki szeroko pojętego frogtu naro- 
dowego w walce o pokój i o wyko- 
nanie Planu 6-letniego. 


- * « 


W  referącie sprawozdawczym 


tow. Lech Marciniak poviedział: 


„..W I kwartale 1951 roku ilość 
osób, biorących udział we współza- 
wodnictwie zmalała o 15 procent w 
stosunku do IV kwartału ub. r.*. 

Wydawać by się mogło, że spra- 
wa ta, wiążąca się tak ściśle z wy- 
konywaniem planów produkcyjnych 
omówiona zostanie i w dyskusji; że 
towarzysze delegaci na konferencję 
wyborczą poszukają źródeł tego nie- 
pokojącego zjawiska. Niestety, Nad 
tym palącym zagadnieniem wszyscy 
dyskutanci przeszli do porządku 
dziennego. f 

A teraz druga sprawa: samo prze- 
prowadzenie wyborów do nowego 
komitetu fabrycznego, Instrukcja 
Biura Organizacyjnego KC wyraź- 
nie mówi o tym, że kandydaci do 


nowych władz partyjnych i to we: 


wszystkich ogniwach składać winni 
dokładne życiorysy. A jak to odby- 
ło się na konferencji wyborczej do 
komitetu zakładowego w fabryce 
im. Jana Pietrusińskiego? Na 23 
wysuniętych kandydatów, tylko 
czterech wypełniło ten nieformal- 
ny przecież tylko obowiązek. 

A dlączego? , 

Poważną winę, że tak właśnie, a 
nie inaczej było, ponosi tutaj chy- 
ba jedynie tow. Jerzy Preis — I 
sekretarz komitetu zakładowego. Po 
każdym bowiem wyczytaniu na- 
zwiska kandydata do władz part- 
tyjnych, tow. Preis rzucał sugeru- 
jące pytanie: „Kto jest za tym, że- 
by mówił życiorys?“ Oczywiście, że 


nikogo ZA TYM nie było. A prze- 


cież... czy wszyscy kandydaci znani 
byli dobrze delegatom, i czy wszys- 
cy oni zasługiwali na bezwzględne 
zaufanie? Może i tak. Trzeba jed- 
nak podkreślić charakterystyczny 
fakt: oto, kiedy wyczytano nazwi- 


sko tow. Kazimierza Chudobińskie- | 


go — wielu delegatów  odezwało 
się: „Niech życiorysu nie składa, 
wszyscy go znamy“. A kiedy jednak 
przyszło do składania życiorysu, 
okazało się, że tow. Chudobiński 
jest wprawdzie bardzo dobrze zna- 
ny na terenie Zgierza, ale jako 
łamistrajk w okresie sanacyjnym, 
jako zdecydowany wróg klasy ro- 
botniczej z tych czasów. Z listy 
kandydatów został oczywiście wy- 
kreślony. 


P * 


Pomimo tych wszystkich błędów 
i niedociaznieć — wnioski z zebra- 


nia wyborczego do komitetu zakła- 
dowego w Zakładach im. Jana Pie- 
trusińskiego nie są pesymistyczne. 
Delegaci występowali w dyskusji 
dość licznie — trzon dyskutantów 
stanowili właśnie robotnicy z hal 
produkcyjnych. Na konferencji wy- 
borczej zabierało głos wiele kobiet- 
tkaczek,  prządek, czyściarek i 
wszyscy oni mówiąc o walce o po- 
kój, mówili tak jak o sprawie naj- 
bardziej im bliskiej i wiążącej się 
nierozerwalnie z ich codziennym, 
robotniczym życiem. Przebieg ze- 
brania wyborczego nie może i nie 
powinien  nastrajać pesymistycznie 
chociażby jeszcze i dlatego, że do 
nowych władz partyjnych: do ko- 


mitetu zakładowego I egzekutywy 
weszło wielu przodowników i racjo- 
nalizatorów, ludzi, dla których fa- 
bryka stała się kuźnią socjalistycz- 
nego stosunku do pracy, ośrodkiem 
wszechstronnego rozwoju tkwiących 
w klasie robotniczej talentów i uz- 
dolnień. Chodzi jedynie o to, aby 
uległ i to jak najszybciej zmianie 
styl pracy tamtejszej organizacji 
partyjnej i chodzi o to, aby Komi- 
tet Miejski w Zgierzu okazał tej 
organizacji znacznie większą aniżeli 
dotychczas pomoc, aby zdolna by- 
ła całkowicie i bez reszty wykonać 
stojące przed nią zadania. 


STANISŁAW BABISIAK 


Polski | powieszony przez hitlerowców). Izy- 


|dor Koszykowski, którego kapitali- 


styczńy ustrój pozbawił na długie | 
lata pracy — z braku środków doł 
życia dwukrotnie usiłował popełnić 
samobójstwo. 


W Polsce burżuazyjnej klasa ro- 
botnicza uświadamiała sobie przy- 
czyny nędzy i krzywdy narodu. 
Z myślą o wyzwoleniu ojczyzny z 
pęt wyzysku kapitalistycznego i jej 
obrony przed wrogimi siłami impe- 
rializmu, rozwijali rewolucyjną wal- 
kę najlepsi synowie klasy robotni- 
czej — członkowie Komunistycznej 
Partii Polski i Komunistycznego 
Zwiazku Młodzieży Polskiej. 


Zdobycie władzy przez lud stwo- 
rzyło u nas warunki dla dokonania 
wielkich przemian społecznych. 
Nacjonalizacja przemysłu wyzwoli- 
ła od wieloletniego wyzysku polską 
klasę robotniczą. Likwidacja ob- 
szarnictwa pozwoliła rozpocząć no- 
we życie milionom chłopów pracu- 
jących. Na podstawie zgodności 
dążeń każdego człowieka pracy z 
dażeniami ogólnonarodowymi budzi 
się i rozkwita nasz nowy patrio- 
tyzm, bogatszy, zdolny do wyraże- 
nia się w najpiękniejszych czynach. 
Jest to patriotyzm milionów ludzi, 
którzy zdobyłi ojczyznę dla siebie, 
którzy umacniają' ją 1 rozbudowu- 
ją dła siebie, dla szczęśliwej przy- 
szłości, własnej i swych dzieci. 


Spójrzmy dokoła siebie. W do- 
mach, wzniesionych rękami mura - 
rzy — na Muranowie, Mokotowie, 
w Nowej Hucie — w nowoczesnych, 
słonecznych mieszkaniach mieszka- 
ją dziś tysiące rodzin robotniczych. 
W sercu Śląska, wśród dymiących 
kominów kopalń i hut, powstaje 
piękniejszy, niż przepyszne magnac- 
kie ogrody, Park Kultury i Wypo- 
czynku dła tysięcy robotników śląs- 
kich i ich rodzin. Wzrasta dobrobyt, 
olbrzymie w porównaniu z fundu- 
szami przedwojennymi sumy prze- 
znacza się na oświatę i kulturę. 

Najpiękniejszym wyrazem miłości 
do wolnej, rozwijającej się ojczyz- 
ny, jest świadomy, twórczy stosu- 
nek do pracy. 


` Jesteśmy w okresie realizacji Pla- 
nu 6-letniego, którego wykonanie 
wymaga wzrostu wydajności pracy 
o 66 proc. Wielki plan przebudowy 
gospodarczej Polski stworzyć ma 
podstawy ustroju socjalistycznego w 
naszym kraju, ustroju pełnej spra- 
wiedliwości społecznej, 

Plan 6-letni, to plan wzrostu po- 
tęgi gospodarczej i dobrobytu, plan 
wzrostu siły obronnej naszej ojczyz- 
ny. A siła państwa polskiego stano= 
wi ważny czynnik zwycięstwa obo- 
zu pokoju na całym świecie. I dla- 
tego obowiązkiem każdego, komu 
drogie są losy ojczystego kraju, jest 
najpełniejszy udział w realizacji 
Planu 6-letniego. 


Nasza partia, która wskazuje na- 
rodowi porywające cele budowy 
szczęśliwej przyszłości — socjaliz - 
mu, rozbudzić musi jak najszerzej, 
natehnąć nową treścią patriotyzm 
milionów . ludzi, ukazywać im, 
poprzez pracę polityczno - wycho- 
wawczą każdej organizacji i grupy 
partyjnej, każdego członka partii — 
to nowe, co powstało w wyniku o- 
balenia kapitalizmu — nowe oblicze 
naszej ojczyzny, ojczyzny mas pra- 
cujących, i nowe oblicze polskiego 


narodu, który sam kształtuje losy 
swego państwa. Budzić w ten spo- 
sób będziemy w każdym poczucie 
współodpowiedzialności za losy 
naszego narodu, za realizację Pla- 
nu 6-letniego. 
Płynące szeroką 
nia 1-Majowe, podejmowane są 
przez robotników, chłopów i inte- 
ligencję z myślą o realizacji Planu 
6-ietniego, o rozwoju ojczyzny, © 
umocnieniu sił obozu pokoju, ZO+ 
bowiązania te są pięknym wyra- 


falą zobowiąza- 


zem patriotyzmu, świadectwem 
przemian socjalistycznych narodu 
polskiego. 


Zobowiązania te mówią: naród 
polski, ożywiony coraz głębszym u- 
czuciem miłości do swej ojczyzny, 
przeksziałcający się w naród socja- 
listyczny, wypełni pod kierunkiem 
swej przodującej partii wielkie za- 
dania walki o pokój i budowę pod- 


staw socjalizmu. 
S. GRABOWSKA 


EE 


Sportowcy polscy 
bronią pokoju 


Milionowe rzesze członków kół 
sportowych, Ludowych Zespołów 
Sportowych, czynnie włączają się 
do walki o wzmożenie sił obron- 
nych naszego kraju, o zwiększe- 
nie wysiłków dla realizacji Pla- 
nu 6-letniego, 

Setki sportowych brygad pro- 
dukcyjnych, setki tysięcy mło- 
dzieży, zdobywającej odznakę 
„Sprawny do Pracy i Obrony , 
podnoszącej swą tężyznę fizycz- 
ną, swe zdrowie i siły, zwiększa 
realnie możliwości obronne na- 
szego Ludowego Państwa, 

Zdajemy sobie dokładnie spra- 
wę, że nie wolno nam być sła- 
bymi, że nasza walka o pokój wy- 
maga siły i męstwa, wytrwałości 
oraz odwagi. 

Nasza słabość i bezbronność 
byłaby tylko zachętą do nowych 
knowań dla  imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Kultura 
fizyczna spełnia ważne zadanie 
nie tylko dla tego, Że stanowi 
źródło radości i zdrowej rozryw- 
ki dla młodzieży, ale również z 
tej racji, że podnosi i pomnaża 
potrzebne społeczeństwu siły, W 
sporcie tkwią twórcze, żywotne 
siły, które pozwalają wychowy- 
wać dzielną młodzież, pełną mi- 
łości dla swej ojczyzny i uczuć 
międzynarodowej solidarności 
świata pracy, Daje temu wyraz 
cały ruch sportowy Polski Ludo- 
wej, służący masom pracującym 
miast i wsi, rozwijający się na 
przykładach postępowego sportu 
Związku Radzieckiego. 

My sportowcy, odczuwamy po- 
gardę do podżegaczy wojennych, 
usiłujących rozwijać w ludziach 
najdziksze instynkty, próbujących 
również wykorzystać sport do 
szerzenia rasowych nienawiści i 
szowinizmu. Nienawidzimy pod- 
żegaczy wojennych, kłórzy szczę* 
śliwej młodzieży przygotować 
chcą los koreańskich dzieci. 

Sportowcy polscy na stadio- 
nach i w salach gimnastycznych, 
fabrykach i w szkołach, w świe- 
tlicach i na roli, będą , czynnie 
propagowali ideę pokoju i walki 
o Plan 6-letni, 

W akcji plebiscyłu narodu pol- 
skiego w sprawie uchwał Świato- 
wej Rady Pokoju sport polski 
weźmie w całości jak najakty- 
wniejszy udział, 

Wierzymy głęboko, że słuszna 
sprawa zwycięży — Pokój zwy- 
cięży wojnę! 

J. GŁAŻEWSKA 
zasłużony mistrz sportu. 


Towarzysze z Technikum Włókienniczego 


chcą być zatrudnieni tylko w produkcji 


Konferencja zakładowa organiza- 
cji partyjnej przy Państwowym Te- 
chnikum Włókienniczym. 

Z uwagą wysłuchują delegaci spra- 
wozdania sekretarza tow. Gołdyki. 

„„Ilość ocen niedostatecznych 
spadła z 91 na i4.. Organizacja na- 
szą nie potrafiła w  dostatecznym 
stopniu zaopiekować się bursami.., 

„„Musimy podnieść naukę w na- 
szej uczelni na taki poziom, aby © 
każdym naszym absolwencie można 
było powiedzieć tylko jedno: to jest 
pierwszorzędny fachowiec, 

Na konferencji zakładowej orga- 
nizacji partyjnej w Technikum Włó- 
kienniczym poruszono wiele istot- 
nych i ważnych spraw, Mówiono o 
współpracy z gronem profesorskim. 
Mówiono o niewłaściwej metodzie 
wykładów niektórych profesorów, o 
niedostatecznym wykorzystywaniu 
bogatej literatury radzieckiej z dzie- 
dziny włókiennictwa, mówiono o wie- 
lu różnych ważnych sprawach, ale 
na czoło wysunęły się, przewijały w 
dyskusji trzy zagadnienia, : 

Sprawa właściwego wykorzystania 


absolwentów Technikum, sprawa 
współpracy z zakładami i sprawa 
umiejętnego łączenia nauki przed- 


miotów zawodowych z zasadami na- 
uki marksistowskiej. 

— Nie chcemy i nie możemy uczyć 
się w oderwaniu od naszej rzeczy- 


wistości. Cheemy, by nasi profesoro- , ki, jak to miało miejsce na Księżym 


wie wykładając nam zasady tkactwa 
czy przędzalnictwa róbili to w opar- 


ciu o osiągnięcia i doświadczenia 
Zwiazku Radzieckiego i naszych 
przodowników pracy — mówił tow. 


Ciuła. 

O stosunku centralnych zarządów 
i kierownictwa zakładów do absol- 
wentów mówiło wielu towarzyszy, 

— Ja chcę być majstrem, kierow- 
nikiem, chcę pracować w produkcji. 
Chcę być wykorzystany w tym kie- 
runku, w jakim mnie tu przygoto- 
wano. Nie chcę grzebać w papier- 
kach. Do tego nie potrzeba być tech- 
nikiem. 

Słuszny ten postulat 
z Technikum  Włókienniczego wi- 
nien być usłyszany i uwzględniony 
przez centralne zarządy. 

Dotychczas + większość  absolwen- 
tów po ukończeniu Technikum kiero- 
wana była do zakładów w charakte- 
rze asystentów. Asystent kierowni- 
ka tkalni, asystent kierownika przę- 
dzalni, asystent dyrektora produkcji 
czy dyrektora technicznego. 

Taka „asystentura* w praktyce v- 
graniczała się do odrabiania całej 
„papierkowej* roboty za danego kie- 
rownika. 

Asystent zajmował się sprawozda- 
niem, statystyką, obliczaniem pro- 
centu wykonania norm przez prząd- 


towarzyszy 


Młynie z absolwentem Technikum, 
tow, Kubikiem. 

Po jakimś czasie zapomniano © 
takim asystencie, on sam powoli za- 
pomniał to, czego go w Techni- 
| kum nauczono i zginął nam technik, 
ten tak bardzo potrzebny w każdym 
zakładzie fachowiec. Zamienił się na 
pisarza, rachmistrza czy innego ja- 
kiegoś „speca“ od papierków. 

* * * 


Poważnym _ niedociągnięciem w 
pracy organizacji partyjnej w Tech- 
nikum Włókienniczym na co 
zwrócono uwagę w sprawozdaniu 
i co szeroko omawiano w dyskusji 
— jest oderwanie się od zakładów 
pracy. i 

Brak kontaktu słuchaczy z zakła- 
dami powoduje, że stoją oni z: dala 
od tych rewolucyjnych przemian, ja- 
kie zachodzą z dnia na dzień w na- 
szym życiu gospodarczym. 

Wielowarsztatowość,  racjonajiza- 
torstwo, współzawodnietwo pchają 
nasz przemysł naprzód, a, słuchacze 
zamknięci w murach Tecigikum nie 
nadążają za przemianami, zostają 
w tyle. 

Żeby temu zaradzić, zwołano kon- 
ferencję naukowo-wychowawczą, któ- 
rej zadaniem było powiązanie słu- 
chaczy z zakładami pracy. Konfe 
wencja odbyła się, jaką taką łaczność 


nawiązano, ale ani związki zawodo» 
we, ani centralne zarządy nie wzięły 
w niej udziału. 

Organizacja partyjna w Techni- 

kum zdaje sobie sprawę z zadań stoe 
jących przed nią w tej dziedzinie, 
, Znalazło to wyraz w uchwale pod- 
jętej przez konferencję, która zale» 
ca nowym władzom partyjnym o- 
bok szeregu innych spraw również 
natychmiastowe nawiązanie łącznoś 
ci z zakładami pracy przez udział w 
naradach wytwórczych i pracach klu- 
bów racjenalizatorskich oraz zorga= 
niżowanie koła absolwentów, co po- 
zwoliłoby słuchaczom korzystać % 
doświadczeń poprzedników. 

Rok szkolny zbliża się ku końco- 
wi. Za trzy miesiące nowe zastępy 
wykwalifikowanych techników opusz- 
czą mury uczelni. Przed organiza- 
cją partyjną stoi zadanie czuwania 
nad tym, aby ludzie ci zasłużyli so- 
bie w pełni na miano pierwszorzęd- 
nych fachowców. Organizacja par- 
tyjna powinna interesować się i tym, 


‘aby ludzie ci podczas studiów byli 


mocno powiązani z zakładami pracy 
i aby po ukończeniu Technikum zna- 
leźli się na właściwych stanowiskach. 
Wykonanie Planu 6-letniego zależy 
wszak od wzrostu, od właściwej pra. 
cy naszych kadr technicznych. 


M. MAMOS 
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_ Dusiciele krytyki zostali przywołani do porządku 


W numerze 90 „Głosu Robotnicze- 
go“. ukazał się artykuł pt. „Nie tẹ- 
dy wiedzie droga do sukcesów”. 

Autor artykułu wskazał na fakty 
tłumienia krytyki korespondenta fa- 
brycznego przez niektórych towarzy- 
szy, zajmujących odpowiedzialne sta- 
nowiska w naszych zakładach. 

Byliśmy oburzeni stosowaniem 
tych niedopuszczalnych metod, gdyż 
korespondenci fabryczni, ujawniając 
niedociągnięcia produkcyjne, poma- 
gają organizacji partyjnej przy li- 
kwidowaniu niedomagań i braków. 
Tym cenniejsza więc była notatka 
tow. Barbary Kiełbikówny, która 
ułatwiła komitetowi zakładowemu 
dostrzeżenie zaniedbań pracy oddzia- 
łowej organizacji partyjnej i ZMP 
w Nowej Tkalni, 

Lecz ten słuszny głos krytyki spot- 
kał się z ostrą reakcją ze strony 
kierownictwa tkalni, a nawet rady 
zakładowej. Towarzysze ci, miast 
przyjąć prawdę, choćby gorzką, u- 


ważali, że godzi to w nich osobiście 
i krzykiem chcieli zastraszyć kores- 
pondentkę. 


i wiceprzewodniczącej rady zakłado- 
wej, tow. Lisieckiej, którzy stwier- 
dziłi słuszność krytyki 'koresponden- 


r 


Musimy samokrytycznie przyznać, | tki. | 


że komitet zakładowy nie był dosta- 
tecznie czujny. i nie potrafił w porę 
położyć temu kres, 

Zrozumieliśmy nasz błąd dopiero 
po ukazaniu się wspomnianego ar- 
tykułu. Postanowiliśmy wyjaśnić ca- 
łą sprawę i udaremnić na  przysz- 
łość w naszych zakładach wszelkie 
próby tłumienia krytyki. 

W związku z tym zwołaliśmy po- 
siedzenie egzekutywy komitetu za- 
kładowego z udziałem kierownika 
Nowej Tkałni, tow, Piotrowskiego, 
przedstawicieli prezydium rady za- 
kładowej oraz korespondentki, tow. 
Barbary Kiełbikówny. © 

Na posiedzenie przybył również I 
sekretarz KD Górna, tow. Wypych. 
Po dokładnym zapoznaniu się ze 
sprawą, egzekutywa uznała winę kie- 
rownika tkalni, tow. Piotrowskiego 


Szlifierz — racjonalizator z 


Sturachowicki. szlifierz, Stefan 


Zakładów Słarachowiekick 


IF róblewski opracował sposób wyrobu noży do 


obróbki kół zębatych, Dawniej noże te sprowadzano 5 zagrańicy. Wróblewski 
zgłosił już 7 pomysłów racjonalizatorskich, 
Na zdjęciu: Stefan Wróblewski przy pracy 


Zakłady Przemysłu 


Okazało się bowiem, że brygady 
młodzieżowe, dla których korespon- 
dentka domagała się pomocy, bory- 
kają się z trudnościami asortymen- 
towymi, że gdyby kierownictwo tkal- 
ni zatroszczyło się należycie o ten 
odcinek, to uzyskanoby o wiele lep- 
sze wyniki produkcyjne. 

Wyjaśniło się też, że na tym od- 
dziale pracują dwaj wybitni salowi, 


tow. tow. Bocian i Tosik, cieszący 
się autorytetem wśród załogi, że 
zatrudnieni tam młodzi majstro- 


wie (zwłaszcza majster Jóżkiewicz), 
oddani są całą duszą sprawie 
produkcji. Gdyby oddziałowa organi- 
zacja partyjna przydzieliła im kon- 
kretne zadania, z łatwością udałoby 
się usunąć. wiele niedociągnięć. 


W toku dyskusji egzekutywa do- 
szła do przekonania, że  zównież 
przewodniczący prezydium rady za- 
kładowej, tow. Kowalski, nie potra- 
fił zająć właściwego stanowiska wo- 
bec głosu krytyki, że nie tylko nie 
udaremnił ataków przeciwko kores- 
pondentce, lecz sam stanął po stro- 
nie dusicieli krytyki. 


Po  zanalizowaniu całokształtu 
sprawy egzekutywa uznała notatkę 


korespondentki za słuszną, wyraża- 
jąc zarazem tow. Kiefbikównie po- 
dziękowanie za prawdziwie bolsze- 
wicką postawę w walce o słuszny cel. 
Polecono jej bojowe zadanie partyj- 
ne — pisać śmielej i wiecej o na- 
szych osiagnieciąch i brakach. 
Natomiast wobec dusicieli krytyki 
wyciągnięte zostały właściwe wnio- 
ski partyjne. FEgzexutywa udzieliła 
nagany tow. Piotrowskiemu, zaś wo- 
bec tow. Lisieckiej į tow. Kowalskie- 
go zastosowano upomnienia partyjne. 
Na zakończenie pragnę zakomuni- 


kować redakcji „Głosu Robotnicze- 
go“, że egzekutywa nasza Zaintere- 


sowała się specjalnie brygadami 
młodzieżowymi Nowej Tkalni. 


Już w tej chwili na skutek przy- 


dzielenia im odpowiadającego ich 
(CAF. fot. J. Baranowski) kwalifikacjom asortymentu, podnio- 


Gumowego Nr 6 


W hali produkcyjnej Zjednocnonych Zakładów Pfsemysłu Gumo- 


wydajność 


sla się tam znacznie é 
wykona- 


pracy, wzrósł też procent 
nia ‘baz produkcyjnych. 

Jeszcze w marcu pierwszą zmiana 
wykonywała z trudem 89,4 proc., a 
już w I dekadzie kwietnia mło- 
dzieżowcy osiągają 94,7 proc, Rów- 
nież brygada II zmiany podniosła 
wydajność z 94,1 proc. do 99,9 proc. 
w kwietniu. 

Z drugiej strony rozwija się już 
życie organizacyjne w Nowej Tkal- 
ni. Nowowybrany sekretarz organi- 
zacji partyjnej tego oddziału, tow. 
Owczarzowa zobowiązała się wobec 
komitetu zakładowego organizować 
stałe narady wytwórcze z udziałem 
przedstawicieli oddziałowej organi- 
zacji ZMP, przydzielać konkretne 
zadania partyjne członkom partii — 
majstrom į salowym, w celu okaza- 
nia pomocy technicznej młodzieżow- 
com; prowadzić codzienną kontrolę 
„wykonania planów jednostkowych 
oraz zobowiązać zarząd oddziałowy 
ZMP do rozpoczęcia systematyczne- 
go szkolenia ideologicznego młodzie- 
ży. 

Doceniając doniosłą rolę kores-ş 
pondentów robotniczych, jako wyra- $ 
zicieli proletariackiej opinii publicz- $ 
nej będziemy jak najostrzej zwal- 
czać wszelkie niedopuszczalne meto- 
dy tłumienia oddolnej krytyki. Nie- 
chaj opisany wypadek, jaki miał 
miejsce w naszych zakładach będzie, 
poważną nauką dla całej naszej or-- 
ganizacji partyjnej i całej załogi, że 
ci wszyscy, którzy zechcą w przysz-ę 
łości zakneblować usta krytyce, lub ý 
też wykręcić się od odpowiedzialnoś- 


Przyspieszm 
zobowiązań 


y wykonanie 
1-Majowych 


Szeroko rozwinęło się współzawodnictwo majowe w Zakładach 
im. Ajzena. We wszystkich oddziałach produkcyjnych robotnicy 
wzywają się wzajemnie do przedłerminowej realizacji zobowiązań 


podjętych na cześć Święta Pracy 
jest wyrazem  pogłębiającej się 
w walce o pokój. 

* 


. Nowy ruch współzawodnictwa 
aktywności załogi tych zakładów 


* 


LUCYNA RUTKOWSKA — przewi- 
jaczka Zakładów im. Ajzena, odpowia- 
da na wezwanie JÓZEFY GŁĘBIAK: 
„Podejmuję zobowiązanie 1-Majowe. Do 
dnia I Maja zobowiązuję się podnieść 
swą wydajność ze 126 proc. na 128 proc. 
WZYWAM JEDNOCZEŚNIE JANINĘ 
MATUSIAK, ABY TAKŻE PODJĘŁA 
ZOBOWIAZANIE 1-MAJOWE I POD. 
WYŻSZYŁA SWOJĄ PRODUKCJĘ. 

Janina Matusiak podjęła wezwanie i 
zobowiązała się podwyższyć swą wydaj: 
ność o l proc, i - 


Jan Boberek 


Liicyna Rutkowska 


JAN BOBEREK wykonuje swoją bazę 
produkcyjną w 141,7 proc. Dla uczcze» 
nia Święta Pracy zobowiązuje się POD. 
NIEŚĆ SWA WYDAJNOŚĆ O DALSZE 
2 PROC. i WZYWA BRONISŁAWA 
SKOWROŃSKIEGO do podjęcia Czynu 
Majowego. 

Bronisław Skowroński przyjmuje we- 
zwanie i do dnia 1 Maja postanawia 
podnieść swoją produkcję o 1 procent 
i wzywa jednocześnie ADAMA MAJEW- 


SKIEGO do podjęcia podobnego zobo». 


wiązania. Adam Majewski wózwanie 
przyjmuje i postanawia podnieść pro- 
dukcję z 141 proc, do 142 proc. 

* 


podjęła Czyn KĘDZIERSKĄ. Zofia Kedzierska przy» 


zobowiązuje się pod» 
wyższyć swą wydajność z 166 na 167 
z . 


jęła wezwanie i 


proc. 


ei beda bezwzelednie zwalezani aż 3 "us 
do skutku. ` Władysława Furman 
J. TRZECIAK |Majowy i zobowiązała się PODNIEŚĆ 
Sekretarz kom. zakładowego PZPR „SWOJA PRODUKCJĘ Z 167 NA 163 
w ZPB im. Dzierżyńskiego 1PROC. WZYWA ZARAZEM ZOFIĘ 


Starannie przygotować 
1-Majowe numery gazetek ściennych 


Liczne kolegia redakcyjne zakła- 
dowych gazetek ściennych pracują 
obecnie nad przygotowaniem 1-Ma- 


|jowych gazetek. Prace te winny być 


Czynem Pieroszomajooym budujemy Pokój 


ZPDz im. Emilii Plater 


W cewiarni ZJPDz. im. E. Plater panuje jak nigdy dotąd ożywiony 


ruch. Do dnia 


wego Nr 6 ze zgrzytem obraceją się tryby maszyn, Potężne stalowe 
walce w żelaznym uścisku miażdżą gumową masę t. zw. mieszankę, 
z której to następnie wyrabiane jest wszelkiego rodzaju, obuwie 
gumowe. 

Przy jednej z maszyn pracuje walcownik ob. Wesołowski, W prze- 
myśle gumowym pracuje on już od 23 lat, to też robota idzie mu szyb- 
ko i zvwęcznie. Raz po raz przecina nożem oblepioną wokół walca masę, 
przesypuje ją odpowiednimi . chemikaliami i bezkształtna bryła na 
powrót wędruje pomiędzy stalowe szczęki, gdzie tworzy się z niej 
wielki, płaski płat gumy, 
fekcji, Tam sprawne ręce robotaic. wytworzą z niego cholewki i inne 
części składowe śniegowców i kaloszy. 

Celem uczczenia święta 1 Maja ob, Wesołowski postanowił wypro- 
dukować dodatkowo 400 kg. mieszanki, Pracował z zapałem, nic też 
dziwnego, że zobowiązanie swoje wykonał już w ubiegłym tygodniu. 

— Zobowiązanie wykonałem i cieszę się z tego, że byłem jednym 
u pierwszych w naszym zakładzie, który tego dokonał — mówi ob. We- 
sołowski, — Ale nie poprzestanę na tym i do 1 Maja dam jeszcze nie- 
jeden dziesiątek kilogramów ponadplanowej produkcji, 

Obok, przy drugiej maszynie, pracuje kolega Wesołowskiego ob. 
Rauch. I on już wykonał podjęte zobowiązanie produkując dodatkowo 


który z kolei powędruje do oddziału kon- 


400 kg. mieszanki, 


— Ozłowiekowi jakoś raźniej się pracuje — mówi Rauch — kiedy 


wie, że dobrze wywiązał się ze swoich obowiązków, że dał z Siebie coś 
więcej aniżeli dać powinien, i że dzięki temu przyczynia się do wzro- 
stu dobrobytu w kraju, waiczy o pokój, buduje lepsze jutro, 


* * * 


W pobliżu walcowni mieści się . 
t. zw. przykrojnia, gdzie z. pła- 
tów gumy, przy pomocy specjal- 
nych sztanc, wycina się cholewki, 
zelówki i obcasy do Śniegowców. 

— Oddział nasz — informuję 
ob. Kuropatwa, obsługujący. ma- 
szyny zwane sztancami — zobo- 
wiązał się podnieść jakość pro- 
dukcji. Na tym odcinku mieliśmy 
dotychczas poważne niedociągnię- 
cia. Jednak na skutek podjętych 
zobowiązań produkcja uległa już 
znacznej poprawie, zmniejszy- 
liśmy poważnie ilość odpadków. 

Jedną z przodujących pracow- 
nię działu konfekcji jest ob, Za- 
lewska, Pracuje ona przy końco- 
wej fazie produkcji. Śniegowce, 
które taśma przesuwa w jej kie- 
runku, są już prawie wykończone, 
należy tylko przykleić do nich ze- 
lówki. Zalewska jedną ręką chwy- 
ta śniegowiec naciągnięty na że- 
lazną formę, drugą bierze gotową 
i nasmarowaną już klejem zełów- 
kę i przykłada ją do spodu śnie- 
gowca. Kilka zręcznych ruchów i 
zelówka jest przyklejona. 3 

Oddział Konfekcji w Czynie 1-Majowym zobowiązał się 
produkcję bez żadnych braków i zobowiązanią swego dotrzymuje, 

Po wulkanizacji śniegowce wędrują do sortowni. A » 

— Do niedawna — mówi sortowaczka ob. Pietrasik — piętrzyły się 
tu olbrzymie zapasy różnego obuwia gumowego. Jednak idąc za przy- 
kładem koleżanek z innych działów, postanowiłyśmy na dzień 1 Maja 
przesortować cały zaległy zapas obuwia. Postanowienie nasze zostało 
zrealizowane. Jesteśmy z tego bardzo zadowolone — dodaje ob. Pie- 
trasik. : 


dawać 


* * * 


taśma. przesuwa coraz 


i 4 
Bez przerwy obracają się walce maszyn, 1 ' 
sprawnie pracują To- 


to .nowe dziesiątki i setki par obuwia. Szybko 
botnicy. z dnia na dzień wzrasta produkcja. W Czynie Pierwszomajo- 
wym. załoga Zjednoczonych Zakładów Przemysłu Gumowego Nr 6 da 
naszej gospodarce ponadplanową produkcję wartości za zt A 


-a 


Ob. Franciszek Wesotowski, walcownik z ZZPG Nr 6, zrealizował już podjęte 
dla uczczenia 1 Maja zobowiązania. 


1 Maja cała cewiarnia postanowiła przejść na wielowar= 
sztatowość. 5 E Aara TATER i 
'Genowefa Kolczyńska — organizator grupy partyjnej — patrząc na 
pracę Stanisławy Zykiel, która pierwsza przeszła z obsługi 24 na 28 
wrzecion, doszła do wniosku, że wszystkie cewiarki mogłyby zwięk- 
szyć obsługę maszyn. Powoli wyjaśniała kobietom znaczenie ruchu 
wielowarsztatowego. Tłumaczyła im, że da to nie tylko większy procent 


produkcji dla kraju, ale jednocześnie podwyższą się ich zarobki. Dziś 
trudności te zostały już przełamane, 98 cewiarek postanowiło przejść 
z obsługi 24 na 32 wrzeciona. 1 


Cewiarka Kosatka stwierdza, że za nic nie wróciłaby ha 24 wrze- 
ciona, 


Cewiarka Andrzejewska prawie nie wypuszcza z rąk szczoteczki 


do obmiatania maszyny. Jej maszyna jest zawsze czysta, a dzięki temu 
nić jest równa i dziewiarze nie będą już łamali 
tak drogo kosztują, 


igieł, które przecież 


"W Cewiarni „B“ 10 cewiarek ' dla uczczenia 1 Maja w przeciągu 


dziesięciu dni zaoszezędziło 5 kg. przędzy. > 


Piękne «zobowiązanie podjęli także pracownicy warsztatu na- 
prawczego. W związku z tym, że cewiarnia w Czynie Majowym po- 
stanowiła przejść na wielowarsztatowość — zobowiązali się przy je- 
dnoczesnym wykonywaniu prac bieżących, przeprowadzić kapitalne 
remonty dwóch cewiarek. Tow. Ilin, majster warsztatu, przy remoncie 
cewiarek zastosował kontrłożyska do iglic, zmniejszając w ten sposób 
ilość zrywów. Maszyna zdolna będzie teraz do pracy przez dłuższy 
okres bez remontu. Już w pierwszych dniach kwietnia majster Ilin od- 
dał do úżyľku jedną cewieckę. Obecnie pracuje przy ‘drugiej. 

Tow. Ilin to „ojciec ślusarni*. 
Pod jego opieką szybko rosną fá- 


chowe kadry. Uczeń Edward 
Gieńcz w ciągu 6 miesięcy stał się 
samodzielnym  tokarzem. Ślusarz 


Stanisław Duk wykazywał zami- 
iowanie do zawodu Spawacza — 
ilin oddał go pod opiekę wykwa- 
lifikowanego spawacza Miskiewi- 
cza Duk. sam spawa już mniej 
precyzyjne części do maszyn. 
Załoga warsztatu postanowiła 
również w Czynie Majowym 
zautomatyzować windę. Poprze- 
dnio winda poruszana była za po- 
mocą ręcznej korby, dziś porusza 
ją motor. Dzięki temu 5 ludzi 
srzeszło do innej pracy. 
a x 
* 
Przy rytmie muzyki, nadawa- 
.&j przez zainstalowane w całym 
zakładzie głośniki, szybko upływa 


czas na salach ‘produkcyjnych, 
Zespół  przodownicy Majek do 


dnia 1 Maja zobowiązał się pod- 
nieść swą wydajność ze 132 proc. 
do 137 proc. Do 13 kwietnia zespół 
przekroczył swoje zobowiązanie © 10 proc, i obecnie wykonuje 147 
proc, normy, 

Szwaczkom pomaga załoga krojowni, która w pierwszej dekadzie 
zobowiązanie przekroczyła o 0,7 proc. 

I tak jest we wszystkich: oddziałach, na każdej sali widać troskę 
robotników o wykonanie zobowiązań 1-Majowych, 

Organizacja partyjna czyni już przygotowania do obchodu 1-Ma- 
jowego. W tych dniach zwołane zostało specjalne posiedzenie egzeku- 
tywy podstawowej organizacji partyjnej, .na którym omawiano spra- 
wy l-Majowe od strony organizacyjnej. Wszyscy członkowie egzeku- 
tywy otrzymali konkretne zadania. Każdy jest odpowiedzialny za okre- 
ślony odcinek pracy. Wespół z organizacją partyjną, czynią przygoto- 
wania wszystkie organizacje masowe w zakładzie. 

W dniu dzisiejszym załoga ZPDz im. Emilii Plater zaciągnie War- 
ty Pokoju. Wytężoną pracą robotnice zamanifestują swoją solidarność 

z masami pracującymi całego świata. (S. C.) 


PON, 


ukończone w ostatnich dniach kwiet- 
nia. 

Podobnie, jak w każdej innej, rów- 
nież w gazetce 1-Majowej wszystkie 
artykuły muszą być powiązane z ży- 
ciem danego zakładu pracy. Wstępny 
artykuł powinien być napisany przez 
sekretarza podst. organizacji pag- 
tyjnej i winien zawierać analizę do- 
świadczeń załogi w okresie realiza- 
cji Czynu 1-Majowego. Liczne pozy- 
cje trzeba poświęcić robotnikom, któ- 
rzy wykonali zobowiązania. Należa- 
łoby pokazać sylwetki tych, którzy 
święto robotnicze godnie uczcili 
wzmożoną pracą, zamieścić ich foto- 
grafie. i > Fw LARS 

Poza tym, -rzecz zrozumiała, ga- 
zetka 1-Majowa' miusi zawyłerać ffa- 
teriały, dotyczące normalnego toku 
produkeji, sa więc wykonania planu 
„za kwiecień, obniżki kosztów wła- 
snych, racjonalizatorstwa, życia or- 
ganizacji partyjnej i związkowej, 
pracy Organizacji masowych, Na jej 
łamach należy przeanalizować 
zwłaszcza działalność zakładowego 
komitetu obrońców pokoju pod kątem 
pomożenia temu komitetowi w speł- 
nianiu przezeń swej roli w obliczu 
Plebiscytu Pokoju. 

W związku ze 


się 


zbliżającymi 


Dniami Oświaty, Książki j Prasy 
trzeba na łamach gazetki omówić 
stan czytelnictwa w danym zakła= 
dzie, kolportaż czasopism, wskazać 
na zaobserwowane w tym zakresie 
braki. 

Przy sporządzaniu odświętnych ga- 
zetek — uczy nas tego doświadcze- 
nie — niektóre komitety redakcyjne 
wpadając w przesadę, nadmiernie 
rozbudowują szatę graficzną. Gazet- 
ka 1-Majowa, już choćby z racji swe» 
go charakteru, musi się różnić zew” 
nętrznie od gazetki roboczej. Ale nie 
należy tutaj ;przegińdć atki“. Zbyt- 
nie bowiem rozdmuchiwanie oprawy 
rysunkowej, zawsze odbywa Się ko- 
sztem treści, a przecież w gazetce 
ściemiej ńajważniejszą rzeczą jest 
jej treść. 

Rzecz zrozumiała, że tak pomy- 
ślana gazetka nie może być dziełem 
jednego tylko człowieka lub wąskie- 
go grona, Musi ona być owocem ko- 
legialnej pracy całego zespołu re- 


dakcyjnego, a do jej powstania wi~ 


nien przyczynić się szeroki krag 
współpracowników. W wydaniu jej 
powinni wziąć aktywny udział ko- 
respondenci robotniczy oraz jak naj- 
większa liczba członków ma załogi, 
«kb 


Najlepsze prządki w ZPB im. Dzierżyńskiego 


otrzymają nagrody pieniężne 


Kontynuowane już od wielu mie- 
sięcy współzawodnictwo prządek o 
dobre przykręcanie w dużym stopniu 
przyczyniło się do podniesienia jakoś- 
ci przędzy, Obecnie zakończony zo- 
stał pierwszy w tym roku etap współ- 
zawodnictwa i najlepsze prządki z 
poszczególnych zakładów otrzymają 
od Zarządu Głównego Związku Włók- 
niarzy za swą sumienną pracę nagro- 
dy pieniężne, » b 

W ZPB im. Dzierżyńskiego 
współzawodnictwie dobrego przykrę- 
cania wyróżniło się 6 prządek. Pierw- 
sze miejsce uzyskały dwie prządki — 


we 


Anna Skawińska i Anastazja 
czyk, drugie — Franciszka Czaja Í 
Zofia Wodyńska, trzecie — Włady- 
sława Jóźwiak i Irena Olczyk. 

W przędzalni ZPB im, Kunickiego 
na pierwszy plan wysunęły się prząd- 
ki: Helena Zdziarska, Maria i Barba- 
ra Rosół, Cecylia Pancer, Józeła Ko- 
miniarczyk i Stanisława Kozikowska, 

W ZPB im, Armii Ludowej najle- 
piej przykręcającymi prządkami oka- 
zały się: Maria Karwacka, Helena Ku- 
lak, Helena Tosik, Regina Piekielna, 
Antonina Pytlińska i Zenobia Wili, 

i (s.) 


Korespondenci z powiatu kułnowskiego 


ożywią swą 

Korespondenci robotniczy i chłop- 
scy z powiatu kutnowskiego, włączając 
się w nurt zobowiązań wszystkich lu- 
dzi pracy, postanowili dla uczczenia 
międzynarodowego święta klasy ro- 
botniczej uaktywnić jeszcze bardziej 
współpracę z redakcją „Głosu Robot- 
niczego” oraz rozszerzyć ruch kore- 
spondentów. 

Korespondenci kutnowscy podjęli 
szereg poważnych zobowiązań, 

I tak towarzysze: Bolesław Koper- 
ski, Aleksander Iwański, Maria Lu- 
dwiczak, Wacław Sieradzon, Zającz- 
kowski, Henryk Janczuk, Zdzisław 
Olejniczak, Jerzy Krokowski i Ta- 
deusz Baranowski 
społów gazetek ściennych i otoczą je 
opi.ką. Zespoły takie powstaną w 
spółdzielniach produkcyjnych w No- 
wei Wsi i Gołębiewku, w PGR Ostro- 
wy oraz. w Spółdzielni Pracy Malar- |. 


zorganizują 9 ze- ļi 


działalność 


sko-Budowłanej, w Zjednoczonych Za= 
kładach Przemysłu Farmaceutyczne- 
go, w MHD, w Budowlanym Przedsięe 
biorstwie Powiatowym i w klubie 
sportowym „,Spójnia” w Kutnie, a po- 
nadto w LZS w Klonowcu Starym, 
gm. Sójki, `N 

Poza tym tow. Zbigniew Wiśniew- 
ski zobowiązał się założyć na terenie 
MPB w Kutnie koło korespondentów 
«Głosu Robotniczego", 

W celu rozbudowania sieci kore- 
spondentów, na terenie wsi i miast 
powiatu kutnowskiego korespondenci 
nasi zwerbują ponadto 16 nowych ko- 
respondentów i będą udzielać im rad 
wskazówek przy opracowywaniu 
pierwszych Artykułów, 

Korespondenci kutnowscy wzywają 
wszystkich korespondentów z terenu 
Łodzi i województwa do podjęcia po- 
dobnych zobowiązań, 


4 


Joń- 


Rośnie dobrobyt miast i wsi radomszczańskich 


Lata, dzielące nas od zakończę- 
nia drugiej wojny światowej, by- 
ły latami odbudowy zniszczonego 

„kraju. Przyjrzyjmy się, jakie osią 
gnięcia dała wytężona praca kil- 
ku ubiegłych lat na terenie pow. 
radomszczańskiego, s 


Przemysły metalurgiczny. drzew 
ny i szklarski osiągnęły, a nawet 
przekroczyły przedwojenne normy 
produkcji. Znikło bezrobocie w 
mieście j zatrudniony został w 
przemyśle nadmiar sił roboczych 
ze wsi. Budowa potężnej fabryki 
„Gigant“, prowadzona w ramach 

` Planu 6-letniego, dalsza rozbudo- 
wa przemysłu i zakładów drob- 
nej wytwórczości, zmieni w maj- 
bliższym okresie strukturę gospo- 


darczą powiatu i podniesie znacze [nià kilkuset 


robotników rolnych, 


nie Radomska. jako centrum prze- |dając im pełne możliwości egzys- 


mysłowego, ściągającego wciąż 
nowe siły robocze z terenu wiej- 
skiego. 

Jeszcze bardziej znamienne na- 
stępstwa rozwoju gospodarki so- 
cjalistycznej widzimy w życiu 
ludności wiejskiej. Na wsi nie ma 
już pasożytniczych gospodarstw 
obszarników, powstały natomiast 
Państwowe Gospodarstwa Rolne, 
pracujące według najnowszych 
metod techniki rolnej i z roku na 
rok zwiększające swoje znaczenie 
w produkcji rolnej i hodowlanej 
powiatu. 
| Zespół PGR Cielętniki, któremu 
podlega szereg majątków, zatrud- 


Młodzież dokumentuje wolę walki o pokój! 


Pragnąc za przykładem mas pra- 
cujących uczcić godnie 
1 Maja 


móc 'w likwidacji analfabetyzmu, 


święto | wstępować ochotniczo do brygad 
młodzież radomszczańska į SP oraz wziąć czynny 


udział w 


postanowiła wzmóc wysiłki w pod- | Biegach Narodowych na odznakę 
noszeniu wyników nauczania. Poza SPO. 


Piz młodzież Państwowej Szkoły 
gólnokształcącej w Radomsku zo- 
bowiązała się przepracować 800 
dniówek przy robotach w parku, 
uporządkować boisko szkolne, po- 


"Realizacja swego Czynu 1-Majo- 
wego, młodzież szkolna jeszcze raz 
zadokumentuje niezłomną wolę wal- 
ki o pokój i socjalizm. 


W RZPD zlikwidowano analfabetyzm 


domszczańskich Zakładów Przemy- 
słu Drzewnego odbyły się końcowe 
egzaminy dla słuchaczy kursów 
początkowego nauczania. Na 60 
analfabetów świadectwa otrzyma- 
ło 56, czterech w dalszym ciągu 
uczy się, zaś egzamin dla nich od- 
będzie się pod koniec biezącego 
miesiąca. 


Dużą pomoc przy nauczaniu a- 
nalfabetów okazała młodzież ZMP, 


która indywidualnie uczyła tych 
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Werbunek do pracy| 
„na roli 


Referat Zatrudnienia Prezydium 
Miejskiej i Powiatowej Rady Naro- 
dowej-w Piotrkowie organizuje wy- 
jazdy chętnych do pracy na roli, 
zarówno mężczyzn jak i kobiet, w 
wieku od 16 do 40 lat, do robót se- 
zonowych w Państwowych Gospo- 
darstwach Rolnych. 


Płace wynosza na dniówkę od 
9.90 zł. do 16.50 zł. Przy pracy na 
akord zarobek ` ulega odpo- 
wiedniemu zwiększeniu. Ponadto 
przewidziane są premie pieniężne. 
Niezależnie od opłat w gotówce 
pracownicy sezonowi otrzymują Ca- 
łodzienne bezpłatne wyżywienie i 
zakwaterowanie. 


Bliższych informacji udziela Re- 
ferat Zatrudnienia Prezydium Po- 
wiatowej Rady Narodowej w Piotr- 


kowie. . 
(B) 


W tych dniach w świetlicy Ra- | robotników, 


którzy z różnych 
względów nie mogli uczęszczać na 
kursy, 

Przedterminowe zlikwidowanie 
analfabetyzmu jest w pierwszym 
rzędzie zasługą organizacji par- 
tyjnej, rady zakładowej i kierow- 
nictwa zakładu. Systematyczna 
kontrola frekwencji na lekcjach, 
troska i dbałość o właściwe do- 
starczanie pomocy naukowych dla 
uczących się robotników, dały po- 
żądane rezultaty. 


tencji, PGR Skrzydłów i inne, ja- 
kie powstał; na terenie pow. a- 


domszczańskiego, uchroniły wielu; nego, 
robotników rolnych przed wyzys- |pracy przed wyzyskiem, 


Iwój i rozbudowa placówek PSS i 


MHD w mieście i ..a v.si, prowa- 
dzona częstokroć w bardzo trud- 
nych warunkach okresu powojen- 
zabezpieczyła człowieka 
grożą- 


kiem ze strony bogaczy wiejskich. [cym mu ze strony elementów spe- 
Spółdzielnia produkcyjna w Ol- ; kulacyjnych. 


brachcicach, która powstała w 
ostrej walce klasowej z miejsco- 
wym  kułactwem, osiąga coraz 
lepsze wyniki w gospodarce. 
Spółdzielnie produkcyjne Roga- 
czew, Konstantynów, Wola Wy- 
drzyna, Bogumiłowice i wiele in- 
nych, są najlepszym dowodem 
zrozumienia przez radomszczań- 
śkich chłopów mało i średniorol- 
nych korzyści, płynących z gospo: 


darki zespołowej. Z każdym 
dniem świadomość chłopów 
wzrasta, a wyższość gospodarki 


p poowej nad indywidualna za- 
chęca ich do dalszego zakładania 
nowych spółdzielni  produkcyj- 
nych, 

Lata budowy podstaw socjaliz- 
mu w Polsce przynoszą również 
nięznaną przed tym masom pra- 
cującym dbałość o czlowieka, o 
jego potrzeby materialne i kultu- 
ralne, o jego zdrowie i oświatę, o 
postawienie go na właściwym po- 
ziomie, należnym twórcy nowego 
sprawiedliwego ustroju Społecz- 
nego. Świadczy o tym m. in, rów- 
nież w Radomsku j powiecie roz- 
wój szkolnictwa, służby zdrowia, 
ośrodków kulturalnych, akcji so- 
cjalnej i wielu innych zdobyczy 
klasy robotniczej. 

Budową nowej wspaniałej szko- 
ły na Bugaju, która, zostanie u- 
kończona w końcowym okresie 
Planu 6-letniezgo, jest jeszcze jed- 
nym dowodem nieustajacej troski 
państwa ludowego o oświatę, 

Handel uspołeczniony likwiduje 
skutecznie wszelkie przejawy spe- 
kulacji i wyzysku w za'tręsie za- 
opatrzenia ludności pracującej w 
artykuły pierwszej potrzeby. Roz- 


[KRONIKA PIOTRKOWA | 


Ważne miejsce w sprawach by- 
towych ludności radomszczańskiej 
zajmują urządzeni, komunalne i 
budownictwo mieszkaniowe. Bu- 
dowa. nowych izb mieszkalnych 
przy ul, 1 Maja i w innych punk- 
tach naszego miasta przyczyni się 
do polepszenia sytuacji mieszka- 
nicwej świata pracy, 


Lud 


zie pracy realizują 


podjęte zobowiązania 1-Majowe 


Załoga Zakładu Nr 18 Państwo- 
wego Przedsiębiorstwa Krawiec- 
ko-Kuśnierskiego w Radomsku, 
podjęła dla uczczenia święta 1 Ma- 
ja szereg cennych zobowiązań pro- 
dukcyjnych, które systematycznie 
realizuje. 


Robotnicy i pracownicy tej 
placówki zobowiązali się w kwiet- 
niu wykonać plan produkcji w 
115 proc. i podnieść jakość pro- 
dukcji tak, by całkowicie wyelimi- 
nować poprawki. Postanowiono 
terminowo wykonać wszystkie za- 
mówienia, douczać słabszych kole- 
gów w zawodzie krawieckim, wpro- 
wadzić oszczędności w zużyciu tka- 
nin i dodatków krawieckich, zało- 
żyć koło TPPR, do którego nale- 
żeć będą wszyscy pracownicy. 


Wzorowy żłobek rejonowy 


Jedną z poważnych płacówek so- 
cjalnych w Radomsku jest otwar- 
ty w końcu lutego br. przy ul. 11 
Listopada żłobek rejonowy. Prze- 
budowany całkowicie i wyposażo- 
ny przez Prezydium MRN, żłobek 
rejonowy stał się od początku 
wzorowym zakładem opieki nad 
dzieckiem. Żłobek prowadzony jest 
przez fachowe siły pod kierownic- 
twem ob. Gabryjelskiej. 

Sypialnie i pokoje do zabaw ma- 
ją pełne naświetlenie słoneczne i 
dużo powietrza. Umywalnie i wan- 
ny zapewniają utrzymanie dzieci 
w czystości. 

Zdrowe i wesołe twarze dzieci 
świadczą, że oprócz starannej o~- 
pieki i dobrych warunków higie- 
nicznych dobrze rozwiązana zo- 
stała sprawa wyżywienia. Przeglą- 
damy raporty kuchenne. Dzieci o- 
trzymują białe mięso, surówki, 
kakao, masło, ryż i czekoladę, a 
także specjalne pożywki przepisa- 
ne przez lekarza. j 

Zaglądamy do magazynu: wor- 
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Osiagniecia racjonalizatorów huty szkła »Karax 


W hucie szkła „Kara* w Piotr- 
kowie dobrze rozwija się ruch ra- 
cjonalizatorstwa i nowatorstwa. 
Założony w 1949 roku na terenie 
huty Kłub Techniki i Racjonaliza- 
cji liczył początkowo zaledwie 28 
członków i nie przejawiał żadnej 
aktywnej działalności. W roku bie- 
żącym jednak, po gruntownie prze- 
prowadzonej reorganizacji klubu i 
w rezultacie dobrze prowadzonej 
przez agitatórów partyjnych pro- 
pagandy popularyzującej ruch ra- 
cjonalizatorski i uświadamiającej 
rolę, którą on odgrywa w realiza- 
cji Planu 6-letniego, klub rozpo- 
czął pracować aktywnie i w chwili 
obecnej liczy już 40 członków. 


Urozmaicona i pożyteczna produkcja 


spółdzielni „Sztuka Piotrkowska” 


Spółdzielnia Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego „Sztuka Piotrkow- 
ska“ ma bogaty asortyment wyro- 
bów, do którego przybywają stale 
nowe artykuły, W tej chwili obej- 
muje już ona swoją działalnością 
dziewiarstwo ręczne, tkactwo, far- 
biarstwo, koszykarstwo, prowadzi 
przędzalnię, zakład stolarski oraz 
warsztat wyrobów artystycznych. 


Spółdzielnia -wykonuje również 
prace dekoracyjne w zakresie pla- 
styki i papieroplastyki. 


„Poważną jednak i posiadającą du- 
że znaczenie dla gospodarki narodo- 
wej dziedziną działalności „Sztuki 
Piotrkowskiej“ jest jej akcja wyko- 
rzystywania do produkcji odpadków 
—-przede wszystkim tekstylnych i 
drzewnych. W warsztacie wyro- 
bów artystycznych wyrabia się z 
bezwartościowych na pozór skraw- 
ków tkanin piękne lalki regionalne 
cieszące się dużym powodzeniem 
na rynku krajowym. z wełny odpad- 
kowej powstają farbowane na prze- 
różne kolory berety dziecinne, raj- 
tuzki, sweterki i śpioszki. Szwalnia 
zobowiązała się ostatnio przerobić 
na berety dodatkowo 200 kg wełny. 


Jeśli chodzi o odpadki drzewne, 
stolarnia spółdzielni w Wolborzu 
rozpoczęła ostatnio wyrób artyku- 
łów gospodarstwa domowego, jak 
walki dò ciasta. tłuczki i stolnice, 
prócz tego produkuje się, na razie 
jeszcze w małym stosunkowo zakre- 
sie, mebelki dziecinne, w pierwszym 
rzędzie na zamówienia przedszkoli 


oraz, drewniane zabawki dla dzieci. 
Artykułem, wprowadzonym już do- 
brze na ryńek, są drewniane barw- 


ne korale z odpadków drzewnych. | nego wynosi 8.025 zł. 


Narady techniczne racjonaliza- 
torów odbywają się w hucie „Ka- 
ra“ systematycznie raz w miesią- 
cu. Członkowie klubu opracowują 
wspólnie tematykę i podają ją do 
wiadomości załogi. Również syste- 
matycznie, raz w miesiącu, na o- 
gólnych zebraniach załogi, w celu 
zaznajomienia robotników z zada- 
niami i założeniami racjonalizator- 
stwa w realizacji Planu 6-letniego, 
wygłaszane są interesujące odtzy- 
ty na temat dokonywanych wyna- 
lazków i usprawnień w produkcji. 

Na czoło racjonalizatorów w 
hucie szkła „Kara* w Piotrkowie, 
wysuwa się Zenon Cygan, ślusarz 
z zawodu, który usprawnił urzą- 
dzenia do płukania stłuczki szkla- 
nej przeznaczonej do dalszej pro- 
dukcji, Urządzenie to zastosowano 
w hucie szkła „Kara“ od dnia 15 
stycznia br. i po trzymiesięcznej 
próbie zdało całkowicie swój 
egzamin. Dzięki wynalazkowi Ze- 
nona Cygana roczna oszczędność 
na tym etapie procesu produkcyj- 
Ob. Cygan 


Produkcja z odpadków Spółdzielni | za swój wynalazek otrzymał na- 
„Sztuka Piotrkowska“ wzrasta sta- | grodę pieniężną w kwocie 1400 zł. 


le i przynosi znaczne oszczędności. 


Wieczór artystyczny 
dla przodowników pracy 

W sali im. Kilińskiego w Piotr- 
kowie odbył się wieczór artystycz- 
ny dla przodowników pracy i ra- 
cjonalizatorów z huty szkła „Hor- 
tensja“ i „Kara“. 

Oprócz przodowników i racjo- 
nalizatorów liczny udział w nim 
wzięli chłopi ze spółdzielni produk- 
cyjnych z terenu powiatu piotrkow- 
skiego. 

(B) 


Klub Techniki i Racjonalizacji 
racuje obecnie w oparciu o do- 
wiadczenia nowatorów  radziec- 
kich nad usprawnieniem zwiększe- 
nia wydajności maszyn do tzw. 
ciągnienia szkła. Załoga huty szkła 
„Kara“ dąży do zwiększenia pro- 
dukcji szkła ma jedną roboczo- 
godzinę z 56 do 70 metrów bieżą- 
cych szkła. 

Sekretarz podstawowej organi- 
zacji partyjnej, tow. Jan Malinow- 
ski, ostatnio wysunął projekt czę- 
ściowego zmechanizowania zasypu 
zestawu do wanny, tj. masy szkla- 
nej przeznaczonej do produkcji. 
Tow. tow, Paweł Marzyszek i Sta- 
nisław Adamski opracowali już 


Treningi 


W tych dniach w lokalu Ligi | kierownictwa 


dla pilotów szybowcowych 


do prac społecz- 


Lotniczej w Piotrkowie przy uli- | nych. 


cy Stalina 67 odbyła się ódprawa 
pilotów szybowcowycł z terenu 
miasta i powiatu. Zebrani jedno- 
myślnie uchwalili następujące 
zobowiązanie: wykorzystać wsry- 
stkie dni lotne do czasu rozpocze- 
cie treningów n"zv ńrano © tach- 
nicznych j organizacyjnych ośrod- 
ka i stanąć na każde wezwanie 


W najbliższych dniach rozpocz- 
ną się pierwsze loty. Piloci, któ- 
rzy ukończyli kursy szybowcowe 
w 1949 i 1950 roku wi nie- 
zwłocznie zgłosić się do oddziału 
Ligi Lotniczej w Piotrkowie przy 
ulicy Stalina 67 w celu załatwin- 
nia niezbędnych formalności po- 
trzebnych do uzyskania możliwoś- 
ci treningu. (BI 


technicznie pomysł racjonalizator- 
ski tow. Malinowskiego i urządze- 
nie to jest w tej chwili w trakcie 
instalacji. Przypuszczalna oszczęd- 


ność przez zastosowanie tego wy-| 


nalazku wyniesie około 67 tysięcy 
złotych rocznie. 

W chwili obecnej Klub Techniki 
i Racjonalizacji przy hucie szkła 
„Kara“ opracowuje cały szereg u- 
sprawnień produkcyjnych, których 
zastosowanie niewątpliwie przy- 
czyni się do szybszego realizowa- 
nia nakreślonych planów i przy- 
niesie poważne oszczędności na- 
szej gospodarce narodowej. 


ki, torby i puszki wypełnione ar- 
tykułami spożywczymi świadczą 
o dbałości o dobre i pełne wyży- 
wienie dzieci. 

Żłobek obejmuje 40 miejsc, jed- 
nak obecnie przebywa w nim za- 
ledwie 22 dzieci. Niewykorzysta- 
nie całkowicie przez kobiety pracu- 
jące tej istotnie doskonale prowa- 
dzonej i dobrze wyposażonej pla- 
cówki opieki nad dzieckiem, spo- 
wodowane jest niesłuszną obawą 
niektórych matek przed wynosze- 
niem niemowląt z domu w czasie 
zimnej lub chmurnej pory roku. 
Nie wątpimy jednak, że pogląd 
ten zostanie, jako nieistotny, 
zmieniony. Uświadomieniem w tym 
względzie winny zająć się wydzia- 
ły socjalne zakładów pracy. 
Żłobek powinien być całkowicie 
wykorzystany. i 

Będzie to z korzyścią zarówno 
dla dzieci, jak i dla pracujących 
matek, które z całkowitym zaufa- 
niem mogą powierzyć fachowej 
opiece swoje maleństwa. 


Koło ZMP zobowiązało się w 
Czynie Majowym uporządkować 
podwórko przed zakładem pracy i 
założyć kwietniki oraz skrzętnie 
zbierać wszystkie odpadki, by za- 
oszczędzić jak najwięcej surowca. 
ZMP-owcy zobowiązali się również 
ulepszyć sposób włączania kabla 
do żelazek krawieckich, przez co 
zaoszczędzi się poważne kwoty 'dlą 
zakładu pracy. 


Wszystkie te zobowiązania Z0- 
stały już w 60 procentach zreali- 
zowane, a całkowite ich wykona- 
nie będzie zrealizowane przed ter- 
minem. 1 

= $ * z 
Pracownicy PDT w Radomsku, 
wykonując zobowiązanie 1-Májo- 
we, w dniu 15 bm. pracowali przy 
zalesianiu nieużytków na powierz- 
chni 1 ha. 


W zrozumieniu wagi akcji zale- 
siania nieużytków, kierownictwa 
łącznie z pracownikami PDT w Ra- 
domsku, podjęło dodatkową u- 
chwałę przepracowania przy zale- 
sieniu jeszcze jednego dnia — w 
niedzielę. 


Czyn kierownictwa i pracowni- 
ków. PDT w Radomsku znajdzie 
niewątpliwie godnych naśladow- 
ców w instytucjach 'z terenu mis- 
sta Radomska. 


Nie zaśmiecać ulic 


Mieszkańcy Radomska skarżą się 
często na zły stan wysypiska przy 
ul. 16 Stycznia, na którym śmieci 
nie są należycie zabezpieczone 
przed działaniem wiatru. Skutkiem 
tego ulica'ta, która jest jedną z 
głównych ulic Radomska jest stale 
zanieczyszczona. 

Podobna sytuacja istnieje na ty- 
łach posesji prywatnych po parzys= 
fej stronie ulicy Armii Czerwonej. 
Mieszkańcy tych domów na przes- 
trzeni od numeru 38 aż do targowi- 
cy wysypują śmieci przez .parkany 
na ścieżkę, przylegającą do parku 
miejskiego, zanieczyszczając w ten 
sposób tereny parku. 
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Odpadki dostarczają 
cennego surowca dla przemysłu 


Wzórem lat ubiegłych, w Piotr- 
kowie powstał Społeczny Komi- 
tet Zbiórki Odpadków  Użytko- 
wych, którego zadaniem jest orga- 
nizowanie i czuwanie nad należy- 
tvm przebiegiem zbiórki złomu i 
odpadków, j 

Złom żelazny, szmaty, makula- 
tura, tłuczka szana, butelki, koś- 
ci, odpadki korka, gumy, dętki itp. 
są cennym surowcem, który zos- 
tanie wykorzystany przez nasz 
przemysł. 

Całość tegorocznej akcji dzieli 
się na dwa etapy: pierwszy obej- 
mujący okres prowadzenia pro- 
pagandy uświadamiającej o znacze: 
niu zbiórki odpadków i trwał do 
23 kwietnia, drugi polega na właś- 
ciwej zbiórce i zwózce odpadków 
do punktu zbornego i trwa do 


(B) j końca bm. 


Powie e did rodowa Prom Tand 


W Piotrkowie w sali konferen- 
cyjnej PZGS' odbyło się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze do. no- 
wych władz oddziału Związku Za- 
wodowego Pracowników Handlu, 
powstałego przed kilkoma tygo- 
dniami z połączenia Związku Za- 
wodowego Pracowników Spółdziel- 
czych i Związku Zawodowego Pra- 
cowników Handłowych i Biuro- 
wych. i 

Sprawozdanie z. działalności 
Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Spółdzielczych złożył ob. Kło- 
potowski. Jak wynikało ze spra- 
wozdania, większość  spółdziel- 
czych zakładów pracy' na terenie 
Piotrkowa i powiatu piotrkowskie- 
go w pierwszym roku Planu 6-let- 
niego swe roczne+zadania wyko- 
nała w 11 miesięcy, dajac tym sā- 
mym gwarancję, że Plan 6-letni 
w tym zakresie zostanie wyko- 
nany przedterminowo. * 

Do dobrych wyników pracy 
przyczynił się w pierwszym rzę- 
dzie dobrze rozwijający się ruch 
współzawodnictwa pracy. Przykła- 
dem świecił PZGS w Piotrkowie, 
gdzie w pierwszym kwartale 1950 
roku ruchem współzawodnictwa 
objęte było co prawda tylko 37 
procent załogi, w drugim kwarta- 
le — 60 procent, w trzecim — 62, 
a w czwatftym kwartale — już 91 
procent załogi. 

W ubiegłym roku - w piotrkow- 
skich placówkach spółdzielczych 
zostało odznaczonych dwóch przo- 
downików pracy, a 16 pracowni- 
ków otrzymało dyplomy i wyso- 


"kie premie pienieżne. W roku bie- 


żącym awanse społeczne otrzyma- 
ło 34 wybitnych przodowników 
pracy, a 180 otrzymało nagrody 
pieniężne na łączną sumę 25.021 
złotych. l 

Duże. oszczędności przyniosły 
państwu zobowiązania, produkcyj- 
ne. i gospodarcze, podejmowane 
przez załogi poszczególnych piotr- 
kowskich spółdzielni. W 1950 roku 
ogólna wartość zobowiązań, pod- 
jętych dla uczczenia święta 1 Ma- 
ja wynosiła 87.571 zł, dla uczcze- 
nia Święta Odrodzenia Polski -- 
89.997 zł i dla uczczenia rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
188.903 zł. 

Przewiduje się, że wartość pod- 
jętych zobowiązań dła uczczenia 
Swięta Pracy w roku bieżącym 
przekroczy pół miliona złotych. 
Oddział Związku Zawodowego 
Pracowników Handlu zebrał wśród 
swych członków dla dzieci walczą- 
cej Korei 4.991 zł, zajmując tym 
samym czołowe miejsce w woje- 
wództwie łódzkim. 

W ramach akcji -szkoleniowej 
zorganizowano 4 kursy ideologicz- 
ne o znaczeniu Planu 6-letniego, 
na których przeszkolono 100 
związkowców. Poza tym na tere- 
nie piotrkowskiego oddziału zlik- 
widowano  caikowicie  analfabe- 
tyzm. Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców „Praca“ zorganizowała 
we własnym zakresie Stację Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, a inn 
piotrkowskie placówki spółdzielcze 
korzystają z miejskiej stacji. 

W roku 1950 z kolonii łetnich 
skorzystało 260 dzieci. Z wczasów 


W celu sprawnego przeprowa- 
dzenia zbiórki odpadków, miasto 
podzielone zostało na kilka rejo- 
nów, W każdym z nich jeździć 
będzie specjalny samochód Zbior- 
nicy Odpadków, który cenne dla 
„przemysłu, a nam już niepotrzeb- 
ne przedmioty, odwiezie do ma- 
gazynu spółdzielni pracy „„Zbieracz 
Odpadków*, przy: ulicy: Targowej 
12. 

Komitet Zbiórki  Odpadków 
Użytkowych apeluje do całego 
społeczeństwa piotrkowskiego, a 
przede wszystkim do dozorców, 
do komitetów blokowych i do 
młodzieży szkolnej o zajęcie się 
zbiórką tak cennego surowca, ja- 
kim są odpadki użytkowe. 

(S 


pracowniczych w tym samym 0- 
kresie skorzystało 153 pracowni- 
ków, a w roku bieżącym do chwili 
obecnej 20 osób. Stan bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy w spółdziel- 
czych zakładach nie jest natomiast 
zadowalający. W sklepach odczu- 
wa się w dalszym ciągu brak przy- 
borów do mycia rąk. 


Przy placówkach spółdzielczych 
zorganizowano 7 świetlic, 3 chóry, 
1 zespół muzyczńy, 5 zespołów re- 
cytatorskich i 4 zespoły taneczne. 
Ostatnio zespół spółdzielni ,„Samo- 
dział“ z Grocholice na festiwalu ar- 
tystycznym w Piotrkowie otrzy- 
mał list pochwalny. ! 


Istnieje jeden klub racjonaliza- 
torski i, pomimo że liczy 32 człon- 
ków, nie przejawia żadnej działal- 
ności. Racjonalizator w jajczarni, 
który wykonał pomysłowy elewa- 
tor do transportu jaj, przyczynia- 
jąc się w ten sposób do dużych o- 
szczędności, nie otrzymał żadnej 
premii za swoje usprawnienie, 


Po złożonym sprawozdaniu z 
działalności Związku Zawodowego 
Pracowników Biurowych i Handlo- 
wych dokonano wyboru zarządu 
oddziału. Skład nowowybranego 
zarządu oddziału Związku Zawo- 
dowego Pracowników Handlu w 
Piotrkowie przedstawia się nastę- 
pująco: Henryk Bendor — prze- 
wodniczący, Stanisław Matysiak 
wiceprzewodniczący, Mieczy 
sław Zawiślak — sekretarz. Człon- 
kowie prezydium: Tadeusz Smo- 
lich, Kazimierz Andrzejczak, Zofią 
Sobiechart i Tadeusz Krawczyk, 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 24 kwietnia 1931 r. 


'W 61 ROCZNICĘ URODZIN 
| LENINA 


Ww. ubiegłą środę wieczorem, jako 
w 61 rocznicę urodzin Lenina 
członkowie KPP rozwiesili na dru- 
tach telefonicznych i przewodach 
tramwajowych w Łodzi kilkanaście 
czerwonych sztandarów -i transpa- 
rentów z wyhaftowanymi hasłąmi, 
Zawezwkna przez policję straż 
ogniowa zdjęła sztandary. 


SANACJA WYPRZEDAJE 
MAJĄTEK NARODOWY POLSKI 


Gazety omawiają sprawę tzw 
„pożyczki francuskiej“. udzielonej 
rządowi -'sanacyjnemu przez, bankie- 
rów paryskich. Pożyczka ta wynie- 
sie 400 milionów franków i będzie 
zagwarantowana całym majątkiem 
państwowym. Bankierzy zastrzegli 
sobie przy tym osadzenie w Warsza- 


wie specjalnego kontrolera, który 
będzie badał wpływy skarbowe i od- 
bierał raty procentowe. Ostatnia 
„pożyczka zapałczana*, za którą 
przehandlowano Polski 
Zapałczany Szwedowi  Kreugerowi, 


już została zjedzona przez sanacyj- | 


nych kacyków. 


POWSTANIE W NICARAGUI 

Jak donoszą z Nicaragui, powstań- 
cy w czasie ostatnich zajść zabili 
kilkunastu Amerykanów oraz cztę- 
rech obywateli angielskich. 


SKAZANIE UPIORA 
Z DUESSELDORFU 


Słynny „upiór z Duesseldortu" 
Piotr Kuerten — skazany został w 
dniu wczorajszym dziewięciokrotnie 
na karę śmierci: * 

Kuerten zamordował w ohydny 
sposób 9 osób, a 26 poranił ciężko. 


Monopol 
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Z chłobówj katy szych dziejów 


Pierwszy obchód majowy w Polsce w 1890 roku 


1 Maja 1890 r. — był to pierwszy ob- 
chód majowy w Polsce, początek ma- 
sowych, i świadomych wystąpień kla- 


sy robotniczej, ramię w ramię z pro- | 


letarialem. rosyjskim walczącym już 

podówczas.w pierwszych szeregach 

migazy narodowego proletariatu o na- 
owe i. spoleczne wyzwolenie, 


KONGRES PARYSKI 
RZUCA HASŁO 


"Hasło organizowania w dniu 1 Ma- 
ja każdegó roku demonstracji robot- 
niczych dla zamanifestowania solidar- 
ności robotników całego świata w 
ich walce z burżuazją — zostało rzu- 
cone na pierwszym Kongresie II Mię- 
dzynarodówki w Paryżu w 1889 r. 
Na wezwanie Kongresu i jego orga- 
nizatora, Fryderyka Engelsa, polska 
klasa robotnicza, która „niemal od 
kolebki swego saniodzielnego rozwoju 
politycznego wnosiła szczodry wkład 
bojowy do międzynarodoweśo dorob- 
hę rewolucyjnego ruchu robotnicze- 

| (Bierut) — odpowiedziała zorga- 
Sasi em obchodu 1 Maja w 1890 
roku. „Pierwszy obchód majowy zostal 


+. mz 


Oszczędzajmy węgiel 


Olbrzymia: rozbudowa 
przemysłu przeprowadzana w. Pla- 
nie 6-letnim, powoduje znaczne 
wzmożenie zapotrzebowania ' na 
energię elektryczną, i, co jest z tym 
nierozłącznie związane — wzrost zu- 
życia węgla dla celów energetyki. 

Jeżeli chodzi o energetykę łódzką, 
to-'w pierwszych latach po wojnie 
pracowała ona w warunkach bardzo 
trudnych, przy braku rezerw, sta- 
łym deficycie mocy, ciągłym podno- 
szeniu się zapótrzebowania i dotkli- 
wie odczuwanym braku sił technicz- 
nych. Dopiero odnowienie istnieją- 
cych urządzeń, instalacja nowych 
oraz połączenie Łodzi z systemem 
energetycznym Śląska, polepszyło 
sytuację w. tym: względzie. 


Po tym pierwszym okresie pracy, 
w którym nie zwracano uwagi na 
koszty, dążąc tylko do zwiększenia 
za wszelką ceng produkcji energii 
elektrycznej — nadszedł czas, w któ- 
rym nie wystarcza . już produkować 
jak najwięcej, ale trzeba to czynić 
oszczędnie i tanio. 

Ww .poszczególnych zakładach ha- 
sło tańszej i oszczędniejszej produk- 
cji rozbrzmiewało już od «dawna. 
Do potanienia kosztów produkcji 
przyczyniały się przede wszystkim 
liczne. osiągnięcia racjonalizatorów, 
coraz szerzej rozwijające się współ- 
zawodnictwo międzyzakładowe pod- 
niosło znacznie pożiom pracy za- 
łóg i personelu technicznego. Kon- 
sultacje naszych urządzeń, przepro- 
wadzone przez” specjalistów radziec- 
kich PY że istnieją dalsze je- 
szcze ‘to poważne możliwości 
zwiększenia produkcji energii. elek- 
trycznej i obniżenia jej kosztów, w 
pierwszym rzędzie przez zmniejsze- 
nie ilości zużywanego paliwa (wę- 
ela). 

A istnieją rozległe możliwości za- 
oszczędzenia dzięki racjonalnej g0- 
spodarce poważnych ilości „czarnych 
diamentów", Dowiodly tego zresztą 
podejmowane na apel elektrowni 
„Szombiėrki“ zobowiązania załóg kó- 
tłowni i elektrowni, które to załogi 


naszego po przeanalizowaniu swej 


dotych- 
czasowej pracy i ustanowieniu od- 
powiednich usprawnień, będą mo- 
gły obniżyć wydatnie zużycie wę- 
gla. 

Wszelkie osiągnięcia na tym polu 
uzależnione są wyłącznie od właści- 
wej współpracy całej załogi, po- 
cząwszy od działów zaopatrzenia a 
na warsztatach naprawczych skoń- 
czywszy. Każde bowiem najdrob- 
niejsze choćby usprawnienie, ścisłe, 
sumienne wykonywanie pracy przy- 
nosi ograniczenia zużycia węgla. 

Na przykład węgiel odpowiedńio 
zmieszany przed -.podaniem go na 
ruszta (gatunki spiekające z nie- 
spiekającymi) będzie się dobrze spa- 
lał, przez co kocioł przy. tych sa- 
mych ilościach paliwa da więcej 
pary. Sumienne pełnienie obowiąz- 
ków przez palaczy spowoduje, 'że 
zawory bezpieczeństwa nie będą 
wypuszczały pary, ani też nie na- 
stąpi spadek jej ciśnienia do tego 
poziomu, przy którym praca turbin 
staje się nieekonomiczna. Dym z ko- 
tłów nie stanie się czarny, unoszący 
z sobą niespalone cząstki wegla, a 
do żużla nie będzie zsypywany z 
rusztów niespalony węgiel. Utrzy= 
manie należytej temperatury w ko- 
tle nie dopuści do jego przegrzewa- 
nia i para posiadać będzie odpowie» 
dnio wysoką temperaturę. Sumien- 
ne wykonywanie napraw przez bry- 
gady remontowe sprawi, że ulegną 
zmniejszeniu straty ciepła w kotłow- 
ni, rurociągach i w maszynowni, 
gdyż każda nieszczelność powoduje 
przeciekanie gorącej wody i pary, 
jak również przedostawanie się zim- 
nego powietrza, co automatycznie 
wywołuje konieczność spalania 
większej ilości węgla. 

Jak widać z tych kilku przykła- 
dów, pracownicy energetyki muszą 
pilnie przestudiować wiele zaga- 
dnień i problemów, których opano- 
wanie usprawni pracę i ograniczy 
zużycie węgła. Jednak wysiłki w 
tym kierunku dadzą efekty gospo- 
darcze jedynie wtedy, jeżeli nie bę- 
dą one jednorazowym zrywem, lecz 


prowadzoną. wytrwale i w sposób 
ciągły akcją. 

Z pomocą pracownikom energety- 
ki przyjść muszą również i użytkow- 
nicy energii elektrycznej. albowiem 
wszelkie urządzenia elektrowni pra- 
cują najekonomiczniej przy nie 
zmieniającym się obciążeniu, 

Elektrownie nie piodukują ener- 
gii na- zapas; lecz doraźnie pokry- 
wać muszą zapotrzebowanie odbior- 
ców. Zapotrzebowanie . to 


wzrasta, osiągając 


około godz. 7—8, po czym zmniejsza 
się nieco, aby znowu po zapadnięciu 
zmróku dojść do punktu szczytowe- 
go, znacznie już wyższegó, niż po- 
ranny. Obciążenie takie trwa w 
ciągi kilku godzin,- po czym stopnio 
wo ulega zmniejszeniu. 

Energia, wytwarzana w okresie 
szczytów rannych i wieczornych, 
kosztuje. najdrożej, gdyż dla jej u- 
zyskania spala się lepsże, a więc i 
droższe gatunki węgla, uruchamia 
urządzenia pomocnicze, 
obciąża : do-granie ich możliwości 
technicznej. Zatem w. rękach od- 
biorców energii elektrycznej, zarów- 
no w zakładach przemysłowych jak 
i gospodarstwach domowych, leżą 
poważne możliwości add 
wyników pracy energetyki i przyj- 
ścia jej z pomocą w zaoszczędzeniu 
tak potrzebnego dla kraju węgla. 

Pomagając energetyce przy wyko- 
naniu jej zadań, pomagamy pośre- 
dnio również przemysłowi, w któ- 
rym pracujemy, pomagamy całej 
naszej gospodarce. Toteż nie wolno 
nam ani na chwilę zapominać o0 
tym, że właściwe efekty oszczędnej 
gospodarki węglem osiągniemy do- 
piero wówczas, kiedy współdziałać 
będą ze sobą zarówno producenci 
siły i energii elektrycznej (załogi 
kotłowni, i elektrówni) jak i naj- 
szersze rzesze jej użytkowników. - 


gr. Inż, Jan Napiórkowski 
l zy „Inżynier -Elëktrowni 
ł _ Łódzkiej. 


„ły, 


naj- | 
mniejsze w nocy-— od rana szybko | 
w. obecnej porze | 
roku punkt szczytowy, mniej więcej | 


względnie | 


urządzony w Warszawie, w dawnym 
Królestwie Polskim (Kongresówka), 
pod zaborem rosyjskim. 


Kongresówka w owym czasie wy- 


przedziła w rozwoju kapitalistycznym 
pozostałe zabory, Była najbardziej 
uprzemysłowioną częścią Polski. Kla- 
sa robotnicza z całą ostrością odczu- 
wała tu wyzysk burżuazji. Proletariat 
Kongresówki był stosunkowo silny 
liczebnie i posiadał wyższą, niż gdzie 
indziej w Polsce, świadomość klaso- 
wą. 

Sytuacja gospodarcza, ucisk naro- 
dowościowy oraz wpływ rewolucyj- 
nego proletariatu rosyjskiego sprawi- 
że polscy robotnicy wspólnie z 
robotnikami Rosji stanęli do walki o 
wolność, przeciwko caratowi i rodzi- 
mej burżuazji i że właśnie przede 
wszystkim w Kongresówce z entuzja- 
zmem podchwycono hasło Kongresu 
Paryskiego. 


ODEZWA MAJOWA 
WZYWA MASY 
Do walnego sukcesu obchodu 
1 Maja 1890 r. przyczynił się przede 


wszystkim [Il Proletariat, który mo- 
bilizował masy do tego historycznego 
wystąpienia. "Bracia, robotnicy pol- 
scy! — głosi odęzwa majowa II Pro- 
łetariatu. Na całym świecie Pierw- 
szego Maja ustanie warkot maszyn, 


zgaśnie ogień pod kotłami parowy- 
mi.., Fabrykanci z nieczystym sumie- 
niem pochowają się w mysie dziury, 
a robotnic pośpieszą na zebrania, 
gdzie be da. się naradzać nad środka- 
mi wywalczenia ostatecznego 
A Ti przejścia fabryk i ziemi 
na wspólną własność ludu prącujące- 
go.. I my nie możemy się przyglądać 
tylko z daleka walce naszych towa- 
rzyszy za granicą, I u nas nie przej- 
dzie dzień ten na próżno.. Wstyd 
tym, co będą się ociągali z podaniem 
dłoni do wspólnego, braterskiego u- 
ścisku zjednoczonych robotników ca- 
łego świata,  Wystąpmy zgodnie! 
Śmiało, bracia, wszyscy razem!” 

W osobliwy sposób rozpowszech- 
niane były te odezwy przez konspi- 
ratorów robotniczych, stawiających 
wówczas swe pierwsze kroki. Jak o- 
%isuje jeden z ówczesnych działaczy 
II Prołetariatu, Czesław  Hulanicki, 
kilku towarzyszy chodziło w dzień, 
od domu do domu, przeważnie w 
dzielnicach robotniczych i z list loka- 
torów skrupulatnie notowało adresy 
tobotników, wyrobników i pracowni- 
ków. Wieczorami i nocami adresowa- 
no koperty. do których wkładane by- 
|ly odezwy. Rano towarzysze zabie- 
rali koperty zapieczętowane i rozkla- 
syfikowane według ulic i numerów 
domów ; roznosili je po mieszkaniach. 


Rośnie nowa Warszawa 


Eo 


Dnia ib kwietnia br. m LA do użytku 


nową szkołę podstawową na Osiedlu 


Muranowskim, Nowocześnie zbudowany budynek szkolny o kubaturze 17.141 mó, 
przeznaczony jest dla 400 dzieci. z tej dzielnicy, 


Na zdjęciu: 


Budynek szkoły 


(CAF fot. A, Nowosielski) 


„Ostatnie BA noce przedmajowe — 
pisze Hulanicki — przeznaczone b! 
na rozlepianie proklamacji, Co ran 
parkany i mury fabryk miejskich 4 
podmiejskich były nimi oblepione, 
Często tę czynność rozklejania prze” 
rywał tętent patroli kozackich, . Wte- 
dy na odgłos kopyt końskich kładli- 
śmy się plackiem, rzucali na ziemię, 
jak i gdzie się stało: pod płotem, w 
rowie, w błocie, na drodze”, 

POTĘŻNA MANIFESTACJA 
WOLI WALKI O WYZWOLENIE 


Wreszcie nadszedł dzień 1 Maja. 
Mimo terroru carskiego i rodzimej 
burżuazji strajk objął 8—10 tys. ro- 
botników, „Dla nas, dla socjalistów 
polskich — pisał „Przedświt —, dzień 
ten jest nie tylko triumfem, ale. nie- 
jako narodzinami  nowetio życia”. 
Świętowała większa część robotni- 
ków warsztatów kolei warszawska 
wiedeńskiej, zakładów Ortweina, Lil- 
popa, pustką ziały hale fabryk. Ga- 
neckiego, Handtkego i inne. „Duża 
ilość warsztatów rzemieślniczych nie 
pracowała. Oto co m, in, pisze Józef 
Drut, w „Przeglądzie Socjalistycz” 
nym” " 

„Po Warszawie rozchodzi się jesze 
cze druga proklamacja, wyjaśniająca 
robotnikom szczegółowo znaczenie 
dnia 1 Maja. W dzielnicach robotni- 
czych Warszawy daje się spostrzegać 
gromadki świeętujących í ubranych 
odświetnie robotników. A tu tym- 
czasem burżuazja drży o swoją skóre, 
przypuszczając, że dojść może do 
krwawych rozruchów; w koszarach 


| w pobliżu dzielnie robotniczych ocze- 


kują „sotnie”, aby w razie wybuchu 
nłazować robotników nahajkami. Po 
Warszawie snują się żandarmi i taimí 
adenci, podpatrując, czy ktokolwiek 


|nie niesie proklamacji do dzielnić ro- 


botniczych”. 
Oto jak przebiegało to” bleryrite 
świadome, masowe wystapienie pol- 


| skiej klasy robotniczej, którą jeszcze 


czekały długie lata  ofiarnej walki, 
zanim wyzwoliła się z pęt kapitali- 
stycznego wyzvsku. a 


Jesteśmy dumni, że już pod- 
ówczas polska klasa robotnicza 
broniła na ulicach Warszawv 'ho- 


noru narodu polskiego, manifestu= 
jąc swą nienawiść i bezwzćlędną 
wolę walki z caratem i burżuazja. 
Dumni jesteśmy. że już w 1890 r. 
polska klasa robotnicza, jedna z 
pierwszych obchodziła 1 Maja pod 
hasłem solidarności z miedzynaro- 
dowym proletariatem, pod hasłem 
walki o wyzwolenie ludu pracują- 
cego. Dumni jesteśmy, że już prze 
61 laty palska klasa robotnicza zaa 
dokumentowała swą gotowość nie» 
uciętej walki o sprawę socjalizmu, 
sprawę, która wysiłkiem całego 
narodu polskiego, = skupionećo: wo- 


kół klasy robotniczej i jej partii, 
urzeczywistnia się dziś w naszej 
Ojczyźnie, 3 

B. T.: 


HA WIADOMOŚCI SPORTOWE — 
Jak sportowcy robotniczej Łodzi 


= 


Do: zbliżającego się święta 1 Maja 
sportowcy nasi przygotowują się w 
tym roku specjalnie starannie. 
Swym udziałem w obchodach pierw- 


szomajowych chcą oni zademonstro- 


Ludzie wydarci. ciemnocie 


— : Byłów niegdyś 
aby móc chodzić -do szkoły — dpo- 
wiada o sobie Rozalia Dura, 52-let- 
nia chłopka ze spółdzielni produk- 
cyjnej w Godzianowie, pow. Skier- 
niewice. — Dość późno, ale docze- 
kałam się wreszcie chwili, gdy mo- 
głam nauczyć. się pisać i czytać. 
„Naukę rozpoczęłam dnia 15 grudnia 
1950 r., a ukończyłam ją 7 kwietnia 
bieżącego roku. I dziś już umiem 
przeczytać gazetę, napisać list. Za- 
wdzięczam to: wszystko obecnemu 
ustrojowi. i rządowi Polski Ludowej. 
Teraz potrafię lepiej pracąwać dła 
Polski, dla naszego Planu 6-letnie- 
gò, dla pokoju, : 

Ludzi takich, jak Rozalia Dura, 
wyrwanych z pęt ciemnoty, jest w 
` powiecie skierniewickim przeszło 
2 tysiące. Powiat skierniewicki cał- 
_kowicie zlikwidował analfabetyzm, 
wygrana tu została jedna. z bitew 
2 nowego, człowieka, o pełnowarto- 
"ściowego budowniczego Polski Lu- 
dowej. ' 

Nikt nie odbierze już Rozalii Du- 


- zbyt biedną, 


krofnie usiłowali kułacy rozbić no- 
wozorganizowaną spółdzielnię, uży- 
wając podstępnych, najbardziej po- 
dłych metod, aby odciągnąć ludzi 
od spółdzielni, Ale. biedniacy z Go 
dzianowa nie poszli na lep kułac- 
kich podszeptów, zdemaskowali ich 
zakusy i sprawę spółdzielni pro- 
dukcyjnei doprowadzili do zwycie- 
skiego końca. 

Dziś spółdzielnia produkcyjna w 
Godzianowie rozwija się pomyślnie, 
mogąc wykazać się poważnymi o- 
siądnięciami. - 

Rozalia Dura rozumie, czym jest 
dla biedniaków spółdzielnia, jakie 
korzyści przynosi im zespołowa go- 
spodarka; poznała już kułackie me- 
tody, jej świądomość ideowa zahar- 
towała się w walce. Teraz książka 
i gazeta pomogą jej w dalszych 
zmaganiach z- atakującymi -© spół- 
dzielni bogaczami i ich zausznika- 
LLL 

Tak. samo pomocną bedzie umie- 
jetność czytania i pisania Stanisła- 


"rze uzyskanej przez nią umiejętna- wowi _ Tanusowi, ogrodnikowi ze 
"ści pisania . i czytania, nikt nie wyr- spółdzielni produkcyjnej w Ka- 
wie z jej serca wdzięczności dla u- mionie, synowi średniaka z. gmi- 
stroju, który daj jei tę umiejętność ny Boguszyce . w pow. rawsko- 
— podobnie, jak członkom spół- mazowieckim . oraz Staśkowi Bro- 
dzielni produkcyjnej we Godziano- dowskiemu, 'od dzieciństwa obar- 


wie nikt.nie wydrze już z serca u- 
miłowania spraw zbudowanei przez 
nich spółdzielni. 

W ,wa!lce o spółdzielnię produk- 
cyjną w Godzianowie i Rozalia Du- 
ra wzięła wybitny udział." Kilka- 
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czanemu nadmierną pracą, nie ze- 
zwalającą nigdy na naukę, na u- 
czeszczanie do szkoły, 

Książka i gazeta, które weźmie 
teraz do ręki Adam Pawlak z gmi- 
ny Skierniewka, pozwolą mu lepiej 


Druk: Zakł. Graf. F.8.W. „Prasą” Łódź. 


Polski. 


muje codziennie w godz. L2—14, 


adeis an, 4-hektarowy 
znajdzie szczęśliwsze, do- 
statniejsze życie, „pozwolą mu. u- 
świadomić sobie. korzyś ci, płynące 
z zespołowej: gospodarki 

Rozpocząłem ` naukę — opo- 


zrozumieć, : 
chłop, 


„wiada Adam Pawlak — gdyż chcia- 


łem poznać świat, pragnąłem wie- 
dzieć, co to znaczy słowo — „so- 
cjalizm”, bo nie chcę pozostać w 
tyle za ludźmi, którzy „pracują dla 
Chcę. poznać i zrozumieć 
wszystko, co mnie otacza, chcę ze 
swojej chałupy. w. gromadzie Święte 
Laski, widzieć cały świat... 

Można tu podać "setki nazwisk, 
dziesiątki. wypowiedzi ludzi, któ- 
rym nieludzkie warunki - kapitali- 
stycznego - ustroju _ uniemożliwiły 


naukę, wtrącając ich w mroki cjem-- 


noty i zacofania. ć ecz teraz, śdy 
posiedli już umiejętność czytania i 
pisania, gdy zwalona została barie- 
ra, odgradzająca ich: od wiedzy, 
trzeba "tym ludziom- ukazać nie- 
ograniczone możliwości ich dalsze- 
go rozwoju, ich dalszego kształce- 
nia się, dalszej nauki. 

Byłyby bowiem złudne tak pięk- 
ne wyniki walki z analfabetyzmem 
powiedział ` na. - uroczystości 
Pełnomocnik Rządu do Walki 
z Analfabetyzmem. ~ min. Stefan 
Matuszewski — gdybyśmy chcieli 
poprzestać nà już wykonanej 
robocie, gdybyśmy . nie prowadzili 
dalszej pracy oświatowej wśród lu- 
dzi, których wyrwaliśmy ciemnocie, 
w iakiej- pozostawiał ich kapitalizm, 


sekretarz odpowiedzialny — w 


ul Zwirki N- tel. 


206-42 Prepumeratę miesięczną. wynoszącą 


wśród ludzi, którzy staną się trwa- 


łą i wartościową podstawą naszego 
frontu narodowego, kierowanego 
przez klasę robotniczą. 

Wielką rolę do odegrania mają tu 
znowu działacze Związku Zawodowe- 
go Nauczycielstwa Polskiego, których 
zmobilizowała i zahartowała walka 
z analfabetyzmem, którzy urzeczy- 
wistniają w Polsce marzenie wiel- 
kich DANIAN — Kołłątaja, Staszi- 
ca, Mickiewicza, Konopnickiej i 
Żeromskiego. Nauczyciele wyróż- 
niający się w likwidacji analfabety- 
zmu, ob. Ferencowa, Świderek, 
Szczepański i inni, nie powinni po- 
przesłać na już osiągniętych wyni- 
kach swej pracy, ale winni wśród 
niedawnych analfabetów organizo- 
wać zespoły dobrego czytania, za- 


chęcać ich do dalszej nauki, do 
pracy samokształceniowej. 
Pełne wdzięczności dla Polski 


Ludowej słowa Rozalii Dura świad- 
czą, że walka z analfabetyzmem 
wydaje już piękne owoce, że usu- 
wając barierę analfabetyzmu otwie- 
ramy wielu tysiącom ludzi drogę 
awansu. społecznego; że włączamy 
ich do walki o realizację narodo- 
wego Planu 6-letniego — że korzy- 
stając z doświadczeń rewolucji kul- 
turalnej, która odbyła się i odbywa 
w Związku Radzieckim — uczymy 
się wiązać zagadnienia oświaty i 
kultury z zagadnieniami socjalizmu 
i socjalistycznego budownictwa, 


ZBIGNIEW NOWICKI 
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1 „Włókniarz“ 


wać całemu naszemu „społeczeństwu 
swą tężyznę fizyczną i gotowość do 
walki o pokój. W myśl hasła „pierwsi 
w sporcie — pierwsi w produkcji“ 
sportowcy nasi biorą wybitny udział 
w realizacji zadań II roku Planu 
6-letniego. 


Tegoroczny masowy udział na- 
szych sportowców w obchodach 
1-Majowych uwidoczni się przede 
wszystkim w pochodzie, w którym 


rokrocznie sportowcy nasi zdobywa- 
ją huragany oklasków publiczności 
zalewającej obydwa chodniki 
Piotrkowskiej. 

Pochód otworzy _ wielotysięczna 
rzesza sportowców robotniczej Ło- 
dzi. Na czele tej niezwykle barwnej 
kolumny maszerującej 18-kami, tuż 
za sztandarami wszystkich naszych 
zrzeszeń sportowych, kroczyć będą 
zasłużeni mistrzowie sportu i wyróż- 
nieni działacze sportowi. 

Za nimi podąża nasze reprezenta- 
cyjne kadry wszystkich gałęzi spor- 
tu oraz sportowcy przodownicey 
pracy, a dalej nasi najmłodsi spor- 
towcy ze szkół podstawowych, śŚre- 


ulicy 


dnich, zawodowych i wreszcie aka- 
demickich, 

Za sportowcami. szkół  przedefilu- 
ją przed mieszkańcami Łodzi po- 


szczególne. nasze zrzeszenia sporto- 
we w kolejności: „Włókniarz“, 
nia“, „Stal“, ,„Budowlani*; ,,Unia“, 
„Kolejarz“ i „Ogniwo“. Dalej ma- 
szerować będą sportowcy „Gwardii* 
i wojska i wreszcie kolarze oraz mo- 
tocykliści. 

Po południu na wszystkich stadio- 
nach i boiskach łódzkich odbędzie 
się szereg bezpłatnych imprez spor- 
towych. Na pierwszy plan wysuwa 
się mecz piłkarski, w którym zmie- 
rzą się ligowe drużyny ŁKS „Włók- 
niarza“ į „Widzewa“. «Spotkanie to 
zostanie rozegrane na stadionie przy 
Alei Unii o godz. 16.30. 

W przerwie tego ciekawego me- 
czu sekcja lekkoatletyczna ZKS 
zorganizuje szereg cie- 


854-21. wewn. 8 i 1L 


„Spój-* 


zastępte redaktora maca. — 218-23, sekretarz odpowiedzialny 
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uczczą dzień 1 Maja 


kawych konkurencji lekkoatletyce- 
nych a mianowicie: , bieg na. 100 m 
mężczyzn, 1000 m dla mężczyzn, 
sztafetę 4x100 m z udziałem 6 zrze- 
szeń oraz sztafetę 8x50. : 
Do ciekawych imprez będą 

to należały: wyścigi kolarskie w He 
lenowie, wyścig z meldunkiem 1 
przeszkodarti motocyklistów  ocaa 
mecz pływacki pomiędzy reprezenta- 
cją Łodzi, a reprezentacją 
„Ogniwa“ rozegrany na pływali 


Sylwetki 
naszych reprezentantów 
na Wyścig Pokou 


MDK. 


Józef Kapiak (CWKS) — lat 31, 
urzędnik. 

W Wyścigu Pokoju startował dwa 
razy. W 1948 r. w klasyfikacji m` 
dywidualnej zajął 3 miejsce, w roim 
1949 dopiero 23. 

Kapiak jest szybki i wytrzymały. 
Te cechy pozwalają mu na „e : 
ucieczki na trasie, 


— 219-0, 
— 847, 
Adres tës 


— 28-11, Dział rolny 
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